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W jutrzejszym numerze 99Conca Ki akowskiego‘" ukażą się m dosłownem brzmieniu 
tajne dokumenty dyplomatyczue9 oduosząee się do przyczyn wybuchu obecnej wojny.

99
Kraków, 5 kwietnia..

Opublikowania ostatniej „białej hsię 
gi“ przez rząd niemiecki, zawierającej 
zbiór dokumentów, pochodzących z b. 
polskiego minfstn siw i epraw zagunicz- 

' nych, wywołało vw całym świecis olbrzy­
mie wrażenie. Jak już donosiliśmy, pra- 
ea całego f*» ata obszernie kamen z a je 
,'białą księgę", znajdując, w Piej odbicie 
przyczyn i powodów obecnej wpjny.
> Z dokumentów tych wymiku, &e wojna 
obecna była przygotowywana ód szeregu 
lat, a wpracacL przygotowawczych brali 
udział wyljitai politycy europejscy i za­
graniczni. “ < '

Polscy C zyteln icy pie. m ieli dotychczas

( 6
O

sposobności zapoznania sic z oryginalną 
treścią tjvch ta jnych aktów' b. M . S. Z., 
gd yż akta te ukazały się w  prasie nie­
m ieckiej w  tłumaczeniu na język  me- 
m ięcki. Ponieważ więc zdajemy sobie 
sprawę, że nasi Czytelnicy również inte­
resują się w duiei mfei ze t.ticią tych 
se *sacy;..ych v iadomości, przeto w dniu 
jutrzejszym, t„ j. w soboti dnia 6 kwiet­
nia 1940 wydamy specjalny numer „Goń­
ca Krakowskiego . w którym zamieści­
my «r dosłownem brzmieniu wszyśłkip 
tąjne akta polskiego M. s. 2., jak rów
nież wieję oryginalnych zdjęć tych sen­
sacyjnych dokumentów. Będzie to zateiń 
polskie wydanie „białej ksł-gi".

Poniew aż : zb iór' ty ch  ' dokiimeńtóW

przedstawia sio bardzo pokaźnie, przeto 
nie m ojglbyśiny gp zmieścić w  jednym  
numerze normalnej objętości. N ie  chcąc 
jednali dzielić tej zw artej ca tości na jtil- 
ka odcinków, • przez co ogólne wrażenie 
byłoby bardzo osłabione, postanowiliśm y 
wyclae w  dniu jutrzejszym , t/ j. w sobotę 
6 kw ietn ia powiększony numer do stron 
12-tu. W  numerze tym  Czyteln ik zuaj- 
dzie Wszystkie akta poiskLuo rt. S. Z w 
dosłownem ich brzmieniu wraz z odpo­
wiednim komentarzem, oraz zdjęciami
O ry g in a ln y c h  aktów.,
' Obok tego sensacyjnego zbioru w  nor­
malnej m ierze ; uwzględniinj aktualną 
część de—'sz politycznych z całego świa­
ta zr izczególnem uwzględnień m Ge­

neralnego Gubernatorstwa oraz część 
beletrystyczno-rozrywKową,

Jesteśmy przekonani, że nasi Czyteln1- 
e y z a d o w o le n ie m  przy jm ą do riadomo- 
śei zai oWiedź wydania „b ia łe j księg i" w 
języku iwlskira, tern w ięcej, źe zbiór, do­
kumentów, który opublikujemy w  dniu 
jutrzejszym, pusiadai będzie niezwykle 
doniosłą wartość HMoryczną.

Mimo, że ju trzejszy numer zostanie 
powiększony do objętości 12 stron i mi- 
ra.o, że. zawierać onj będzie zbiOr tak waż- ' 
pych dokumentów, cena tego nurom u po 
zóstau ie: niezmieniona i będzie wynosi ł a 
tylko 20 gr. ■ .. ■ . - . &

Wyoawinctwo i Redakcje 
„Gońca Krakowskiego".

Slang Zjedn. zachowają 
Schła neutralność.

Waszyngton, 5 kwietnia. Deputowany de­
mokratyczny Stanley, członek komisji spraw 
zagranicznych kongresu, postawił wniosek do 
uchwalenia na kongresie, którj- d»maga się 
wyjaśnienia, iż Ameryka w  obecnej wojnie 
europejskiej zacho „a scisłą neutramo: i i 
z tego powodu oczekuje, iż amerykańscy dy­
plomaci w  Europie będą ściśle stosowali -się 
do tej roiityki.

Postawienie tego ■ wniosku, którego uchwa­
lenie wymaga zgody obydwóch izb, t j  kon­
gresu 1 senatu, zostało spowodowane oświad­
czaniem republikańskiego deputowanego Fi- 
sha, który (twierdził, że wzbranianie się mi- 
ijiS|fa spraw zagranicznych Hulla przed prze- 
stuiięcięm wyjazdu arnbasadon Buliita na 
je^o stanowisko w Parj żu, uniemożliwiłr do­
kładne zbadanie spraw, zawartych w opubli­
kowanej ostatnio niemieckiej „białej księdze".

. Soddo o sile armlt 
włoskiej.

łł$ym,. 5 k wietnia. t\ ielkie wrażenie wywo­
łały W ' wic-zomcj nr asie włoskiej wywody 
sekretarza stanu w ministerstwie wojny gen. 
boddu na temat »ilj .irmji faszystowskich 
Włoch. "

Gen. Soddu podkreśla przedewszystkiem 
ź lak^tnite wyszkolenie wojska lądowego, a 
zy  łaszcza oficerów, których poziom wyszko- 
lenią, dzięki doświadczeniom wojennym uzy­
skanym '«• Libji i Etjopji, jak również przęz 
liczne ćwicżeńja rezerwy, .ostał całkowicie; 
dostosowany do. najbardziej nowoczesnego' 
stanu techniki. ' . -

Sżcżególna wagę przy n iązn.je gen, SoJdu do 
manewrów większych jednostek armji, które 
w< W łoszech prowadzone,ąą. według wzorów 
wojennych,' P< łni poczucia dumy sławnej 
przeszłości, , przekonani o swem posłannic­
twie, kończy swpj artykuł gęn, Soddu, patrzą 
żołnierze włoscy śmiało w  przyszłość, zjed­
noczeni wokół sztandarów króla i cesarza, 
Pozdrawiając w osobie Mtissoliniego twórcę 
l i ły  zbrojnej W'łuch.

Niemiecki komunikat węfęnny.

na brytyjskie ahrcig wojenne transporty 
konwojowe i uzbrojone statki handlowe,

(= )  Berlin, 5 kwietnia.. komenda
armji niemieckiej komunikuje:

Na froncie zachodnim nic było żadnych 
szczególnych wydarzeń.

północnej ezęśei morza Północnego i u 
brytyjskiego wybrzeża wschodniego niemie­
ckie samoloty tipjuwe zaatakowały 3 kwiet­
nia br. popołudniu brytyjski' okręty wojen-

Mussolini przemawiał dó włoskich akademików.

Na Forum Mussoliniego w Rzymle odbyły się niedawno wielkie uroczystości wło- 
sklej akądemjf wycbnwpn.a fizycznego. Ppurzas Uroczystości Mussolin wygłosił 
przemówienie do młodzieży. Na' zdjęciu widzi n/ Mussolin. -go wygłeszająr.r-io mo­
wę. Trybuna .»* wybudowana na kształt ksląiki, a stojące obok karabiny stano, 
wią łącznie *Ym,1olmłodziezy akademicki ej nowych Włoch, gotowej za równe -dopo- 

ważnych studfńw, Jak i v rIk l z bronią w ręku.

pe, Konwojowane transporty i uzbrojone 
statki handlowe.

Pomimo tzęstych walk powietrznych' z 
brytyjskimi myśliwcami ■ gwałtownego ognia 
dziat przeciwlotniczych ze statków wojen­
nych i handlowych, udało sie niemieckim sa­
molotom uzyskać duży sukces. Jeden pancer 
nik tostał ciężko ns-kodzpny, jedsa łódź pa­
nik został eieżko uszkodzony, jedna łódź pa 
jemnośći 7900 ton rej.), trzy lodzie patrolo­
we i jeden okręt handlowy pój. 5.000 ton rej. 
zostały zniszczone wskutek pożarów spowr 
dawanych bombami. Celne uderź nia bomb 
nszkodziiy ponadto jedną łódź patrolową i 
trzy statki handlowe łącznej pojemności 
17 «10 ton rej.

Dwa niemieckie' samoloty ladowałv przy­
musowo. Załogę !ch wyratowano. Jeden sa­
molot zaginął, (eden anuiclski samolor my; 
Uliwskl został zestrzelony w czasie walki po 
wietrznej. ■

Gen. franco dzlcKnje 
kanc. milerowi za Zoczenia.
(=•) Berlin, 5 kwietnia. General Franco 

przesłał na ręce Adolfa Hitlera , telegra­
ficzne podziękowanie za przesłana nm de-, 
peszę gratulacyjną z racji p ierw uzj roąźj 
nicy zwycicokiegc zakończenia wojny do­
mowej w Hiszpanji. (p)

Anoielska akcja „pacyfikacyina“ 
w Indjach.

' ( * )  Kabul, 5 kwietnia. W  B mbaju w 
dzień po otwarciu 53-cie] sesji hinduskiego 
koni o. narodowego zorganizowali * zo­
stał jednodniowy strajk polityczny
' H rzj tej okazji doszło do masowych de- 

monstracyj, w których brało udział Około 
300.000 osób. Demonstranci prntestowa-H 
przeciwko masowym aresztowa/d om ro­
botników przez władzo angielskie oraz 

;przeciWko; sadystycznym karom Cielesnym, 
i stosowanym wobec robotników i st-rajku- 
jącyoh,

Doszło de starć między demonstrantami 
i angielską policją, która .zucita się na 
Mum z pałkami, gumowemi, przyczepi W 
osób odniosło ny, zaś 58 esób iresztuwa
PO. W  toń spoś.Ób udało się Anglikom utar­
tym systemem znowu jeszcze raz cthwilo- 
.wo „Uspokoić" Hindusów.
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na prezydenta U. S. A.
GJówuy problem obecnej polityki amerykańskiej.

Nowy Jorl, *  śOńcćm marca.
' Dwa problemy interesują dzisiaj ^łóWilie 
społeczeństwo amerykańskie, problemami 
temi są: wojin. i zapowiedziane na listopad 
wybory prezydenta Stanów Ź jednoczonych.

Nie n.dezy sądzić, żc między temi dwoma 
kwestjami niema ścisłego związku. Rozwój 
wypadków wojennych w Europie wpłynie 
niewątpliwie na wynik wyborów prezydenc­
kich, a z drugiej strony decyzja, jaką powe­
zmą Obywatele Stanów Zjednoczonych w dń. 
5 listopada, odbije się zapewne także i w »y- 
tUnCji europejskiej.

Reformy społeczne i gospodarcze czy „ata- 
tus quo“ oto problemy, z których doniosłości 
muszą sobie zdać sprawę wyborcy amerykań­
scy już w ciągu najbliższych miesięcy.

Niestety przeważna większość obywateli 
Stanów nie zdaje sobie sprawj z doniosłości 
sytiirfejrpeaititka WstfsiwS phitoKt^jb gtora 
podóBnię Jak i plutokracja angielska pędzi 
źyęie bezplationo i egoistycznie, Wierzy, ie  
powrócą dawne złote czasy pożyczek i kupo­
nów. akcyjnych w dniu, w którym Roosevelt 
wpuści Biały Bom. Na drugim krańcu społe­
czeństwa ■ stoi niespokojna) do .pewnego Stop. 
nia zrawólucjonizowana, młodzież.

Waszyngton zdaje jobia spraWę z połęźe- 
nią i 'nastrojów'%śród społeczeństwa. TAjna 
policja od szeregu miesięcy rozwinęła ożywio­
ną działalność ,v 'młym kraju a warty, strze­
gące Róoaev%a, zosuty podwojona. Władze 
wojskowe i manaryki nie kryją t,osk i zmart­
wień, jakie robi im obecna sytuacja wśród 
Społeczeństwa. Krótko mówiąc, pod wierzch­
nią Warstwą żyjącego w pokoju* neutralnego 
a zamożnego kraju wre nowa życie, niosące 
ze sobą nowe czasy. Zachodzi Więc pytanie, 
«ky wybory listopadowe będą swego rodzaju 
wentylem bezpieczeństwa dla tych nastrojów?

Zainteresowanie wojną w Stanach Zjedno­
czonych znacznie zmalało od chwili zakon 
■ atestu kampanii polsko-niemieckiej i walki 
o zachowanie przez Starty neutralności. Rod- 
Cga* gdy we:wrześalP:-ii.[RaMzi®PniM>Mł®ltt 
Amerykan obawiało się, żo Stany Zjednoczo­
ne, podobnie jak w  if, 1917, jednak wmieszają 
się do konfliktu europejskiego, to dzisiaj pa­
nuje wszędzie przekonanie, że

Ameryka pozostanie wierną s u *idzie 
neutralności.

Mimo opanowaniu części społeczeństwa prze*, 
wpływy żydowskie, nie uchodzi dzisiaj za do­
wód patrjotyzmu, jesu ktoś bezkrytycznie o- 
powiada się po stronie Anglji. Wręcz prze­
ciwni.'. Duff Cooper, który rozwija obecnie 
w  Ameryce ożywioną propagandę filobrytyj- 
zką wszędzie niemal napotyka na sprzeciwy.

W  październiku ub. roku 4ń procent n • 
merykan obawiało się, że jednak Stany będą 
zmuszone wbrew swej woli do wmieszania 
*ię do wojny europejskiej, Dzisiaj procent 
ityćh, którzy dalej spodziewają się udziału

Sta..ów w wojnie spddł do 32. W  chwili Wy­
buchu wojny 44 procent AiióryMn było zda­
nia, ze należy przyjść Angij? z pomocą, je­
śliby się zanoiśiło ńa jej pokonanie. Dzisiaj 
już tylko 2o procent chciałoby ofiarować 
krew młodzieży amerykańskiej w obronie 
ińtereśóW brytyjskiej plutókracji.

Dzisiaj niebezpieczeństwo nwikłauia się 
Ameryki w wojnę spadło do minimum, gdyż 
na pierwszy plan zaińteresow ań społeczeń­
stwa wysunęła się , V

sprawa wyburów na prezydenta.
Stany Zjednoczone posiadają wiele partyj:
partja robotnicza, pUrtja poStępŚWa, Socja­
liści, komuniści itd., ale w rzeczywistości 
walka wyborcza iMegra wlę nuęnzj dWoma 
tradycyjnemi partjami, a mlunowieić portją 
„konserwatywnych44 republikanów i „libe­
ralnych44 demokratów.

Wywieszki ..kottserwaty wny" i „liberai- 
nv“ mogą niejednego Wprówadzlć W błąd) 
gdyż w rzeczywistości między republikana­
mi jest wielu radykałów, a między demokra­
tami niewiele mniej reakcjonistów. W ogóle 
zus jest niezwykli Ituónem przeprowadzenie 
jakiejś jasnej, śprtćyzoWauej różnicy między 
temi obydwoma partjdmi

Dlatego tez deeydująeem jest* ńie to, któ­
ra *• tych partyj wygra wybory w listopa­
dzie, leci deeydująeem będzie osobiste nasta­
wienie nowowybraneRo prezydenta.

Do tej chwili‘Żadna z purfy ; nie wystawi­
ła oficjalhie swego kaiidydóM, względnie 
swych kandydatów. Dotychczas tęałka roz­
grywa się więc o to, kto będzie wystawiony 
fta liście kandydatów. Liberał czy kOiiSerWu- 
tysta, „izolacjoniSta** czy „łrtmrwćnęjóftista",

Z  partjl demokratycznej siedmiu ludzi 
wchodzi W rachubę, a _ partji 

republikańskiej trzeeb.

Decyzja partji republikańskiej zapadnie v. o* 
statuim tygodniu czerwca na zebraniu pki-. 
tyjnm w Rilądelfji. Trzy tygodnie. j^fcHąlbj

*e zebranie dćmókr*ej * «
Cjiicago," .............

Problemem, który dzisiaj najwięcej inte­
resuje zarówno republikanów jak 1 demókęa- 
tów jeśi „third teru*4 —  tmeJ wybór Róo-

SćTćlta. Czy ftofczwrut zgodzi się ną posta* 
wienió potaż tr«eci śwęj kaudydńtury? Ąóm* 
rykańska tradycja powiada, że nie powinno 
tu mieć miejsca, gdyż sprzeciwia się to ide­
ałowi amerykańskiej dethoftracji. ale lloose- 
veit tyle róży już przełamał tradycje amery­
kańskie, że nikogo nie zadziwi, jeśli w poło­
wie lipca Roósevell zostanie zgłoszony jako 
kandydat partji demokratycznej.

Tyli ) on jest w stame doprowadzić do 
pomyślnego zakończenia sWoją politykę „ńo- 
W gó  porżądka" jNew Beśi) i ńie należy łu­
dzić się, że jrsii kandydatura ttooserelta zó- 
stanie post.Wióńa, tu prawdopodobnie w li- 
śl j j i id a e  Koatanie oh wybrany po raz trzeci, 

Do dziś dnia nikt nie wie, esy Roosewelt 
zgódzi się m  postawienie swej kandydatury. 
' I )  jeśt tą Wielką tajemnicą, kidra tfzyiua 
w nórWoWem napięciu metyl ko cały W a ­
szyngton, ale p. /.eJewszys‘kiem Ow-yćh szos- 
l u  demokratów, z których każdy chętnie 
widziałby postawienie swej kandydatury. 

Kilku z tycn demokratów, przedeWszyst- 
kiem zaś wiceprezydent GarnCr ot Waren u- 
biegają Się o Wystaw ieńie swej kandydatu­
ry, aby wykazać Roosevćltowi że konserwa- 
tyWue Skrzydło p«rtji j «  t bezWarunkoWo 
prżem-ńe „tMrd term44. Olbrzymia jedftak 
więfesżość partji boi się wyatępowai otwar­
cie, żąńilh RoOSeyelt saiu nie zdecyduje się, 
a decyźja ta toóźe .;apaćć dopiero w  ostat­
niej chwili —  W połowie llpca 

Obok kuńserwkiy wi^go
Wiceprezydenta GarnCra,

który żauną iniarą nie dopuści dó. uwikłania 
Stanów w wójrtę, wćhodii w gie kilku inuych 
demokratów jako kandydatów na prezyden­
ta.

k  więc w pieiwszej lińji obecny mlrtiśter 
poczty i sekretarz partji demokratycznej

Jiui Farlcy,

in«ńdCł#k z pochodeznia i katolik, raczej 
kóńsirwfttyzta jak zwolednik „nowegó

senator Wheelór,

z zachodniego stanu Montana. W  zakresie

z  p o w o d u  p o w o d z i  w  J u g o s l a w p .

Balgrad, 5 kw ieUk. — Przybór wód na DUnąJu I Sawis osiąga «.wr« i  wylSto po­
ziomy. Domy mieszkalne poini-na n*d oby dwoma melmml stoją nałiwwlol* pod wodą 
tok, ts musiano awakuować t nich ponad tysfąs rorzm.

Pod Nowym &ndam Dunaj prdsewał g robię, skutklam - «bw cdfp miasto JeSi bOz- 
pośradnlo już zagrożone powodzią. MfasU PMroygaa zostało nlsmai całkowicie ewa. 
kuowone. Większość ll.tij kelejowyeh w Bartacls zostało przorwanysh.

pólityki wewńętrzncj jąst oń  zdecydoWi- 
mńy liberałem, ale nie jest zwolennikiem 
„NćW Dearu“, a w  zakresie pólityki .agru- 
iłićzućj opowiada się on za izolacją.

Ze strony RdosćVeHWskiej trzyma się W
rezerwie

dwóch kandydatów

na wypudik, gdyny am szef nie zgodził 
się ńa wysławienie swej 'kandydatury. Kąn- 
dydutami tythi są: Mc Nutt, ambitny i zręcz­
ny katolik rrlandżki, który do ąiedakiis 
% ł gubernktóiem Filipin, i, oraz Waliace, 
nWKśtśr roinict.. s_, marzący e zreaiizowktda 
„nowego porządku". Obydwaj nie zdradzają 
zbytniej oćhoty do wmieszaniu Ameryki do 
Wójtiy, uóżkóJwiet; nić uchodzą zs zdąćjńjó- 
wanj-ćh zwólenhików lżolacji.

Trudniej jest ustalić zapatrywania odno­
śnie do Wojny obecnego

sekretarza stanu Hiiłla,

wokół kiwcgu mogą się zjedttóczyć żwo* 
Ićmiicy „nowego jiorządl u" ‘ konserwatyw* 
ni demokraci. Pod względem polityki socjal­
nej llwll jest konserwatystą, jeśli naWet; nie 
reakcjonistą. W  zakresie poUtyKi zagrani’ 
cznej postępuje stale śladami Romy#wita, 
prZećzeui jećuik nis moińa stwierdzić Łon- 
krełnie jego zależności oc" wpływćt.' W all- 
Trzeci

Republikanie mają niemniej trosk od de* 
•nokratów, aczkolwiek problem Roo-treD  
towakiego „thirn term" dotyki ich tylko 
pośrednio. Na czele listy .republikańskiej sto?

trzecn kandydatów:

nowojorski prokurator Dewey i dwaj sena­
torowie Taft i YAnderberg.

Dewey jest młodym człowiekiem, nadzwy­
czajnie ambitnym a przytem jest niobezpie* 
eziiym oportuaistą. Imtę swojs zdobył sobie 
żąciętą walką z nowojorskim Światem prze­
stępczym, ale w  zakrisie polityki, ripołecz- 
nej i zagianiczr.ej jest dotychczas niczapisa- 
ną kartą. ■■ ■ ,s,■

Senator Taft jest synem dawnego prezyden- 
te Stanów, Tatfa, poprzednika P.¥ilsona pod­
czas kóregc rządów stosunki ntamięcko-ame- 
rykańskie rożwijały się bardzo pomyślnie. 
Taft junior jćst koński waty.ta i podczas 
swyeh wystąpień publicznych zachowuje się 

bardzo powściągliwie. Zarówno oh, jak i De- 
Wey oświadczają stanowczo, że są awoleiinl- 
kami myśli zaehowania przez Amerykę neu­
tralności.

Sępftót ity4ijder]bę*;g jest z ppś|ód trzebi 
kandydatów republikańskich najwybitniejszą 
pottecią. -list >n doświadczonym politykiem 
zawodowym, raczej konserwatywnymi jak: ii- 
beialnym a pt żytem jest on zwolennikiem 
idei „izolacji".

To jest ten dziesiątek mężów amerykań­
skich -  - Siedmiu dempkrątów I trzech repu­
blikanów, —  któ: ?' w  pierwszej linji będf 
kandydatami na stanowisko prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Wszyscy zapewniają, że 
Chcą zachowań nemrainosń Ameryk!, ale po­
między nastawieniem prezydenta Roos«velta 
i jego sekretarza stanu Bulla z jednej stro­
ny a zwolennikami ścisłej izolacji senatorów 
Whoeiera i Yańdenberga z drugi, j jest wiele 
Odcieni.

NOMAH SZKLARSKI.
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—  Widzisz Johnny, że przecież posia- 
iwiłain na swojciiil , ,

—  Tak jest- A lo  odtąd ja  obejmuję ko­
mendę najdroższa. k ,

Nin mam nic przeciwko temu. —  t'd - 
powiedziała Kelly, tuląc się do Janusza,

P illow  ze wzittszcnicm oeserwował 
m łodą parę, poczeru podsycał ao meh i u- 
ściskai ich serdecznie. , .

Życzę wam szczęścia, alo proszę nie 
kapondnajcib starym ojou. ,

—  A leż papciu! Jak możesz tak m ov . 
M y  z Ja nuszem ustaliliśmy, źe aie opu icl- 
u iy  niebie. Teraz będziemy zawsze razem.
,We tró jkę.

—  Nie! W e  czwórkę. _ .
. —  .Tak to! Tak od zaraz? DziWił się 
Korski, uśmiechając się.

—  Tak tiarazie we czwórkę. Potem, jak  
będziecie minó dzieci, to będzie nas wię­
cej, teraz jednak mam Czwartego partne­
ra,. który zamieszka wraz 2 nami, A  nim

■ ^ W te j  chwili otwarły sió drzwi saloni­
ku i w szed ł... Ślepy John we własnej o* 
sobie. Korski nie poznał go odraza, gdyż  
story żebrak był porządnie ubrany i za­
chowywał się jak  dżentelmen. i

— A  pan skąd? — krzyknął JauOf B* 
Witając się ze starym znajomym Seńdfe-

&- \ n o  wy-zukał mnie H arry  wska­
zał na PillOWt —  ściągnął mnie tutbj, uo, 
a  ponieważ staremu przykro żyó w  samo- 
tnolei, więc zgodziłem się na projekt 
Harryego. .

W ięc jednak zna pan osobiste  mr.

W

— Tak jest —  wtrącił się do iojsmowy 
F ijlów . — Znamy się i  to już ód dóśó da­
wna. Długa to historia, afe pokiotou w y­
jaśnię wam o co ehodżi. M iaaowicic przed 
laty, kiedy nie było jeszcze na świńcie 
Kelly , spotkaliśmy się raźęm % Johnem 
i  WSpólnie bOrykaltŚióy Kii . lóSCffl, W io ­
dło sję nam rozmaicie, raz byliśmy pud 
Wozem, a raz na woziu. Wreszcie pewne­
go dnia mnie udało się dostać po»»dę ua 
zachodzie. W yruszyłem  w  drogę, umawia­
jąc się z Johnem, że dam mu znaó, jeś li 
zdobędę stanawisko. Powiodło m i się. Zo­
stałem knipcem i w olągu kilku lat dosze­
dłem do p.,ka?nogc. majątku. K io ustawa­
łem v poszukiwaniach za Johnem* ule *ui- 
kąd nie mogłem dourać o nim wiadomości. 
Wreszcie dałem za v, j  graną, zwłaszcza, że 
Ożeniłem się i Szczęście rodzinne zastąpiło 
m i starego to war*,.'sza. Miałem jednak cią­
gle  wyrzuty sumienia. Gdy pan mr. Korski 
opowiadał mi o „ślepym Joh. ieu tfen^o 
mnie ^ f  ĵ e g dyby p^ecaucte, że poo tym

go w Nuitafu. Był wyciódeżony długą 
robą 1 yUarże nie rokowali zbyt Wiól 
ii<m M  m  ąferaymanie go r « y  
to d U ł  kiedy pan mr. Kdrślf P M  
jego. I.l«d w domu noclegowym, Sfdlle
wiedziano papu, że ,  , a t
John lyw zasem  powrócił do zdrowia, N ie  
chciał jednak słyszeó o  żadhój Pótaocy a 
mojej strony. Dopiero kiedy przekonał się, 
żt to ja  mam długi wdżięcfeności wobeo 
ałegó a dawn>oh lat, kiedy wspomniałem  
mu o vas, zgodził się pozostać z nami.

— Tak jest — potwierdził Jobn. -  Na 
etaroed obojmę posadę u Harryegó.

— M u s i  m i p a n ' je d d a k  w y ja ś n ić  ca łą  
a fe rę  w  In d ia n o p o lia . Jakim cudem ẑna 
lazł się pan tam w 1 ak WłąlciWnj oh Wili?

—  Jeden a baindy izalradais się praśede mną, 
śe jadą mi wyścigi, gdzie mają nadzieją

dobrze pSĄ oMeWló W ygadał się **kśą żo 
Ćhódżiło O MAnhittasa. W le d w  iu i  % ga* 
żet, żó pan startuje, postanowiłem poje* 
ohao s tlimi. Bandu wprawdzie początkowo 

m  'igojemu •«d)&ił8Wi . wy* 
.prań#, Alę gdy Zipęwnilem ich, że nie 
mam zamiaru dóihagań '«iń mogo udziału 
w wynagrodzeniu • /godzono się. Pó je­
chaliśmy do lad i ■Wszystko było

t y k i e m , ____
kosijumy. Mieliśmy' panu uM/Jsodzić wóz, 
alo w  ostatniej chwili udało się przekonać 
bandę* ze towarzyszowi niedoli nie wolno 
szkodzió, Zrozumieli to wszyscy, za wyjąt­
kiem owego rzezimieszka z blizną. Ten ńa 
ostatnim postoju wozu próbował przedziu- 
raa ió  hak wozu. Spostrzegłem to w  ostat­
niej Chwili i przuritodziłem mu w m  ale 
ja k  ślę o k a z u je ^  późno, uprzednio Zdołał 
on ohliazowac k ie ro W cę , ale dziura w 
baku byłą maleńka. Udało się banu wyścig 
ukończyć,, cłuiujaż zwycięstwa omal nie 
przypłacił pan źy&ium. 

r  No dobrze, A le  eheislbym wiedzieć
jak  się przedstawia udzia f nSsadhi...............
H m  awąatutt?®* _ ^

był wlalftieiclółn j O e j  '
■ k lż itó g  

d '

n ed aW to j

, iąr.

■i.Ź 1 - ..nu,. .~7j ̂  ,chwytu
iwsżtki kapitału

'■je.
sją

i licż|i 
to »robi

mianowicie p h y  pomocy r 
zmontował wóz wyścigowy 
dli Wóz ton w ygra wyścig,.t .  r̂ - » »  . » .  v  -------e , ,  -----1 TT —

tek. Ponieważ jednak jasnem było, że 
hattąn jest Wozem o w id© lepszym od jogo  
w ozu, P i z e t o  chciał zu Wszelką Cenę unie- 
„zloJJiwić go. Przepłacił ludzi i wt*4y pan 
mr. fo r s k i  pokttfiow ał mń p lfpy  swoiem  
sprytnem posuui|dmn. po  wyścigu ofałop 
Zbankrutował i dzisiaj zmarniał doszczęt- 
nie. Przy  jego bankructwie wyszło na jaw, 
iaj pnóbuwai ou r o z m a i t y c h  . szukańczych

sztuczek. Drzofeiedżial się jakiś czas w wią- 
zieńiu a  tóraz nawet nic wiem c o  się * mm

saloniku było miło i ciepło. Janusa i  
„ ,y  powoli zapominali o upiornej walce 

c życie, jaką  przeszli kUsadziesiąi godziu 
temu. Janusz gładził dłoń Kelly* wpatru­
jąc się w  je j cezy. . ,

jńk dziwne są koleje 
musieli przejść*

odpowiwdziałb Keł-

Pomyśl, Ke  
losu ludzi itgo. 
ab: dojść do siebie.

-To twoja wina
ly.

Kie możesz tak mówić. Ja jestem o 
tyło zadowolony, że nasza miłość idgia  
tak trudny egzamin. Gdybym uwit>rżyl 
twoim dziecinnym słowom przed laty, byó 
mużi, że dzisiaj bylibyśmy już... po  rozwo- 
iM b. Ą  tak Wypróbowałaś tym ńie U jaśt-ió- 
ble i dżlaiad" możemy być pewni .swojej 
przyszłości, w tedy byłem człowiekiem aw  
nie znaczącym, każdy pogardra-oy mną, 
wiedząc, 7P swoje svauo «>isko za z ca
tylko miljo.mr. twego o jca .. Tkslsiaj nikt 
i^ g O ś  pOdobuęgo powiedzieć nie może. 
W s Kalezyłem swoje StanowUko sam i ńie

I  ? / l ę ° n S 4 o f f ń f e W  -  wep-

“ f l i d w 1!*  ^ j a o i e f  i S o  Wysunęli 
Mę że sąlonifu, zdigjąo^soblt sjwawt ze 
swój zbyteczności. Obydwoje 
przytuleni do siebie i wpatrzeni w 
- trzaskający ńS kominku ogień, 
li o otoczeniu.

Teraz j a  będę twoim pilot(sm — ode- 
Janusz po chwili milczenia.p | v * ł  Tl ł l *

że będziesz lepszym lotni- 
w tym locie ku pr*ywzio-ode mme „ 

n, -r-. odpowiedziała Noljy.
A  mały pąrówiec żu ar o 

wzburzoóe fale oceanu, kierując się 
wyniosłym do*, om M anhattanu...

KOKIEC.

sunął zez
k u



Moment nagiyw.nia europejskiej muzyki przez artystów japońskich. Obok orkie­
stry) wyposażonej w najbardziej not/ocze sne instrun.j.>ty występuje śpiewaczka

w narodowym stroju Japońskim.

Kierownik japońskiego biura nagrywania niyi notuj# m czarnej tablicy plon zdjąć
na najbliższa tydzień.

i

Nagrywanie płyt gramofonowych w Japooji.
Kraków, w kwietniu.

Do pórtu Yukohama zbliża się powoli i 
toruje sobie drogę wielki statek trania- 
tlautyęki. Na przywitanie jednego 'z  nie­
mieckich pod -óżnych zjawiło się dużo 
dziewcząt japońskich z kwieciem i bar- 
wnerai wstęgami, oraz grupa Japończy­
ków, przedstawicieli największej japoń­
skiej fabryki płyt gramofonowych, będą­
cej własnością najstarszej niemieckiej 

• spółki ■ gramofonowej — Die Stimme sei- 
nes Herrn. — Znajduje się ona pod nie- 
mieckiem kierownictwem i zaopatrzona 
jest w najbardziej. nowoczesną aparaturę 
do nagrywania ptyt gra mofonowych. Gru­
pa Japończyków niezwykle serdecznie w i­
ta przybyłego właśnie wybitnego technika 
Niemca, który przybył do stolicy Japonji, 
ażeby zastąpić na okres jednego roku w 
studio .iapońskiem kolegę, który po sześciu 
latach pracy udał się do swego kraju ro- 

- dtinnago. ^  : r, ,„■
. JaK-przedstawia się praca w takiern ja- 
pońskiem studio? Salo zaopatrzone są w 
najnowsze przyrządy, jakiemi rozporzą­
dza technika nagrywania płyt gramofono­
wych. Mimo. to nie jest rzeczą łatwą \t- 
ehwycie i reprodukować muzykę staroja- 
pońską. Potrzeba nato specjalnie wysizdk- 
lonego ucha z powpdu właściwości i efek­
tów dźwiękowychAtózyki japońskiej, oraz 
mowy japońskiej. Ponadto możliwości oo- 
rpzumiema się z artystami japońskimi, -  
nawet i z Mandżukuó, są bardzo trudne i 
częstokroć, gdv niema tłómacza ręce i no­
gi służą iechnikówl jako środek do poro­
zumienia się. Uprzytomnieć sobie przytem 
należy, ze u JapońozyLów myśl i gesty 
lub. mimika przez mch wyrażane nie zaw­
sze mają takie same znaczenie jak u nas.

Mimo to pod względem artystycznym 
doskonale można z Japończykami współ­
pracować. Jednym z najbardziej ulubio-, 
nyoh i popularnych artystów japońskich' 
jest Shojł, któremu towarzyszy przy na­
grywaniu t. UW. orkiestra Ryinkoka ■ s 
którym nagrywano wielką ilość b irdzo 
popularnych nowśzych japońskich piose­
nek ludowych. Stara muzyka japońska ze 
swą jednostajną meno ton ją  i ze swemi to. 
nami brzus-znemf 'i żiołądkowema nic zaw­
sze miłą jest dla ucha Europejczyka, na­
tomiast prawdziwą rozkoszą pest widzieć i 
słyszeć gejsze japońskie, owe reprezentan­
tki najwyższej kultury towarzyskiej przed 
mikrofonem takiego studia. W  pełnym 
przepychu barwnego kostjumu z niezwy­
kłą, wprost fantastyczną fryzurą, delikat­
ne i subtelne jak lalki zjawiają się przed 
mikrofonem i śpiewają, podobnie jak ich 
siostrzyczka Butterfly na scenach całego

świata — smętne piosenki z żałosną skar­
gą o niewiernym kochanku, który porzu­
cił najdroższą. Bardzo ulubiony jest w Ja­
ponii również śpiew dziecięcy. Pielęgnuje 
się g : wysoko i opowiada i mówią, ze ja ­
pońskie grupy dziecięce produkują swe 
piosenki z n 'ec*ykV gracją. Jeżeli chodzi 
o chińską piosenkę ludową, to przypomina 
ona, skoro zagrana bywa nrzy pomocy o-

ryginalnych chińskich instrumentów mu­
zycznych, prawdziwą koci™ muzykę. Go 
prewJa przyznać trzeba, że rasa mongol­
ska posiada także muzykę przyjemnie 
dżwięcząci dla ucha Europejc*' * a i nie 
rzadko się zdarza że z całej tej fcakoiouji 
usłyszy się nafto mila melodję _ „Księżni­
czki Dolarów", lub jakiejś starej niemiec­
kiej piosenki, gniazdkowej.

Dwaj artyści Japońscy, którzy przybyli pulem nagrania płyt w swych uroczystych
strojach.

Japońskie płyty gramofonowe zawierają 
obok muzyki wiele monologów, izęsto u- 
żywanych Jo i.aukt języków. Jaguńskl ar­
tysta siedzi obuk czajnika z herbatą i tyl­
ko mikrofon oraz stoper wskazują na to, 

że nagrywa on płytę gramofonową.

Pod niemieckiem kicro w nic ty em i przy 
pomocy wysokiego stanu1 techniki nagry­
wania płyt gramofonowych rezultaty pra­
cy, jakie osiąga sie w Japonji, są, znako­
mite. Aczkolwiek p ły ty  gramofonowe ta 
Dalekim Wschodzie z niezwykłem pismem 
na barwu-ich etykietach • służą 'w ' pierw­
szym 1 rzędzie do użytku wewnątrz :raju i 
tam sprzedawane są w tysiącach egzem­
plarzy — nagrywania na 2(3—28 płytach 
nie stanowią bynajmniej rzadkości i sprze­
dawane są na długie raty — to mają cne 
także wielką wartość kulturulna-histęry 
czną i świadczą o znakomitości pieiuitc- 
k ie j, wiedzy, technicznej w całym świccie.

D z i w e ł c z n e  o b r z ą d y  u o c y

Z gejsz przed mlkrofonsm.

Wiadomo, żo-miłość i  małżeńs+wo grają 
w obrzędach różnych ludów dużą rolę. — 
Zwyczaje te sięgają najdawniejszych cza­
sów, gdyż zawsze zwłaszcza w czasach, kie­
dy struktura społeczna narodów była nie­
zwykło prosta i niezwykle naturalna,

miłość I małżeństwo stanowiły te dwa 
najprymitywniejsze węzły,

spajające rodziny w jednę społeczeństwo. 
Znamy z naszych obyczajów Indowych t. 
zw. oczepiny panny młodej, wierny też. że 
„konkury" o przyszłą, żonę odbywają się 
w każdej okolicy nieomal w ińny sposób, 
a przynajmniej wykazują pewne charak­
terystyczne cechy. _

Daleko oczywiście oryginalniejsze zwy­
czaje niż u nas panują np.

w Finlandjl.
Oto po ślubie wyrusza młoda, para otulo­
ne w grube futra i wysokie buty z czerwo­
nej skóry z kościoła. Idą oni. do domu no­
wo' pośŁuhjJpnego małżonka, za nimi zaś 
podążają goście i rodzina. Uczta weselna 
przeciąga się w późną noc, w czasie której 
niejeden przygrywa na gitarze. Po akoń 
czeniu uczty rozchodzą się goście do domu, 
a młoda para udaje się

do sypialni, w której ustawione są... 
t, :y łóżka.

Łóżko środkowe zasłane jest normalnie, 
na dwóch pozostałych niema ani przeście­
radeł, ani kołdry, najwyżej jakiś koc. N&j 
wożeńcy kładą się spać ubrani a na triku 
środkowem zasypia teściowa. Taki stan 
rzeczy panuje przez pierwsze siedem dni- 
pożycia małżeńskiego; dopiero ósmej .tocy 
znika łóżko-widmo, a z nieim- niezawsae 
upragniona teściowa.

Również oryginalne obrzędy ślubne ist 
nieją na Litwie, chociaż stają się one dzi 
gia j-już historycznym zabytkiem. Goście 
odpi owadzają po obrzędzie ślubnym j o  
wożenców do ich mieszkania, a następnie 
do sypińlni. Wobec zgromadzonych zadaje 
Wtedy młody małżonek swojej żonie pj ta­
nie: ' ', ' •

— Czy znasz twoje nowe obowiązki?
Młoda małżonka uśmiecha się w milcze­

niu, a następnie
trzykrotnie śriete łoże małżeńskie.

D< zgromadzonych należy sąd, czy aczy 
nił.a to zgrai mie, i czy będzie ź niej dobra 
gospodyni. Następnie mąż _ zdejmuje- buty, 
a żona musi myć mu nogi, Dalszym eta­
pem tego dziwnego ceremoniału jes.1 za­
wiązanie oczu; młodej małżonce i obejście 
przez nią całego mieszkania po omacku. 
Podczas tej wędrówki musi ona dotknąć 
każdy mebel stopą i modli, się o błogosła­
wieństwo dla nowo założonego ogniska do­
mowego. Na tych obrzędach oraz ńa tań­
ca ch ! śpiewach mija uoc. 0 świcie przy­
noszą pannie młodej

garnek z miodem. gtórym smaruje 
sobie usta,

a następnie podaje mężowi do pocałunku 
Jest to symbol, że życie będzie im razem 
płynąć słodko i szczęśliwie,

& & %

Jeszcze inne obrzędy ślubne znacznie 
mniej poetyczne jak poprzednie ale też 
z„ to prostsze obserwują po dziś ,dzień Me-, 
kśykańczycy. Niema tam skomplikowa 
uyob obrzędów, ani uczty wąsetnej, a, 

cała urocryśtośr odbywa się w lesie 
na wielkiej polanie.

Jedynem pożywieniem, jakie przygotowu­
je  się dla uczestników uroczystości, są ̂ ol­
brzymie ilości napoju upajającego, .przy­
rządzonego z fermentującej kukurydzy,. ~
Gośoie upijają się nim dc nieprzytomność 
ci, a gdy już całe towarzystwo odpowie­
dnio jest podchmielone, s k r y w a ,  się młoda 
para pod słomianym namipterą, goście 
zaś weselni otaczają go i śpiewają octttry- 
płemi głosami pieśni szczepu.

Najbardziej może ciekawe obrzędy siu- 
bnu odbywają się

u Indjan, należący „h da szczepu 
„Łowrww Głów", 

a zamieszkujących brzegi .ńmaizonjr. Mło­
dzieniec, który zamierza -się ozenie, zabier 
ga najprzód o zezwolenie rodzicóy swojej 
bogdanki, a następnie o zezwolenie wodza 
szczepu. Gdy wkońcu uzyskał je, prowadzi 
narzeczoną do lasu przed zachodem słoncą. 
Tam w obecności dwóch świadków; przy­
wiązuje j^ mocno do drzewa i rozpoczyna 
t. z w- „oczyszczanie przez )gień“ . Jakkol­
wiek są to wszystł o symboliczn obrzędy, 
to wykonuje je młody w sposól bardzo 
realny: bije nieszczęsną ofiarę wielkim b, 
tern tak długo, aż panna młoda spływ* 
krwią. Gdy nieszczęśliwa zaczyna rozpaś - 
li wie krzyczeć, przyszły je j mąż zaprzesta­
je  bicia, natomiast czarownicy rozpoczy­
nają naokoło ofiary cfziwaezny taniec, a 
mistrz ceremonji całego obrzędu rozpala 
u stóp dziewczyny ognisko.
Ogień oczywiście parzy stopy dziewczyny, 

która mdleje z bólu.
Dopiero wtedy według wierzeń Indjan 
przyszła towarzyszka życia orzyszczon- 
została przez cierpienie, a złe duchy oclpe 
dzone. Napół żywą, ^oparzoną i jęcząca 
pannę młodą odprowadzają wtedy do . do­
mu przyszłego małżonka, gdzie odbywa się 
przyjęcie.

Jak widać z 'tych -kilku przykładów, in­
stytucję małżeństwa pojmują -óżno_ ludy 
w sposób nieraz bardzo dziwaczny i nie­
zwykle bolesny. A le co kraj, to obyczaj:::

„G O N IE C  K R A K O W S K I"  N i.  79. P iątek, Ó kwietnia 1940.
—  n a  iw - ■ — ■ n a i iiia -n -in -w M y m m w n w * r T T r w M r — n —  w  i— n



Zgodna współpraca
W bóSCnłe

„< “ ) Budanewt, 5 k i M A  Naczolnik 
KrólMtwa Węgier, . „ „ „ . t  Ite.thy przyjął 
w **■ <r#dy i>i>iiilook).Md mii.i.(ra 
rolnictwa Darre^d .... „ , , n«tn «j «udjen-

„  B o  wintów n prezesa la d y  iuM stró w  
lW<iji-ol hr. T©leŁy4e®o odbył lula. D at w  
piorw aą rozmową a naiaistec«a roloisŁw*

±i.v:
rolnictwa Czubrilowteza,

Przyjęcie nlitaisekiero młaisitra wyży* 
wieai i i przy wódey ,*EłO£>ow niemieekien 
Darre‘gt> praez JM wyiszogo dostoM ka za 
przyiaiśaionyeE wągfe r etanowi dowód 
bliskich i  p izyja cM jk io h  stosunków, jaki© 
łączą obydwa k ra ją  n-apełniając© sią wza­
jemni© pod vsglądem gospodarczym. 

Dowodom, że ta bliska współpraca obej­
muje również ish© pałUtwa uaddru^ajfeLW 
świadczyć może fakt udziału jugoałowiań- 
skie®o ministra loluictwa w  nr«aowaeh 
niomteeko- „  ęgi©r»ki©E. —  W  ten a^uisób 
Ni©iu«y utrzym ują i wzmacniają ńorma.1- 
ńe stosunki handlowe w  tej ©zęM Europy, 
w  której mocarstwa zachodni© wciąż jesz- 
©te usiłują rozpalić żagtew wojenną, (p)

Zjednoczony Naród NJemiechl 
odniesie zwycięstwo.

(=.) N u A y  Jo rk , 9 kwietnia. Znany h i­
storyk amerykański Poultaey B igdo w  
©świadczył po swym powrocie z podroży­
cie -uropy. Że Stany ZJtdnOnunc powin­
ny uihstalow ać swa okręty mujuiflo u 
Wfejiola do C ieliliby OlkraltbrakUJ, aby 
czynić użytek a brohi W o d n ln lM lU  do 
kaidftBo, itfuby Się poważ/f zatrzymywać
ok rfty  U S A  względni© konfiskował p o « -  
tą órnorykadlką.

Dra Am eryki jest koniecznością powtó­
rzeni© w ojny anelclsko-amerykańBkfei ja ­
ka miała taiej-jo© w  ro ta  1 8 1 2  a to w  tym  
celu, aby Anglikom  udowodnić, żo ale 
wolhe lat W kptfSÓb bezwzględny BOftą- 
powal I  ukraiaml Sr. ZjednbBzunyuli.

Nazwawszy a n g u LL ie  kierownictw© 
wojenno w  sposób całkiem niedwuznaczny 
jako bezdenLie głupie zapewnił Bigelow, 
iż  w  czasio jw oj w izyty  w  Niemczech miał 
możność sią przekonać, z© zjednoczony i 
świetni© zorganizowany N aród Niemiecki 
w ygra  obecną wojną. (p).

Angielskie wojska kolonialne 
krwawo „ukwiaum * snaik.
t“ ) Antste. dam, 5  Kwietnia. w  związku 

7tś  strijk ł^m , ja k i wybuchł wśród tubyl- 
«:zycli robotników w  okręgu Luangwa

„DONIEC KBAKGWIsKf'1 Nr m 5 k w ie tn ia  1940.

Państw o iicuiidine f o n i K  n a  s ^ t a M g

angielsk ie,
(ss) filo d i Janeiro, 5 kwietnia, Poznaw­

szy swą nieudolność i  niemożność odnie- 
ńioai,, -ukc»sów militarnych nad Niemca­
mi mocarstwa i leEmlótó uciekły się do o- 
staroezaolci, mianowicie p.stanowily nie 
Meiyó s ii *  postanowieniami między nar o 
downntl 1 nie uznawać nadał neutralności 
państw, które dotychezae stroniły ad u- 
działn w wajmo.

„Gazeta de Notielas44 w ten sposób oce­
nia w swym artykule wstępnym zapo- 
wtedź Chamberlaina o zaostrzenia bloka­
dy, Poctegaie to za sobą niepowetowana 
«t ł«ty  !>■ £©Jsnazystkiem dla państw skan­
dynawskich, a następnie dla pozostałych 
państw utrzymujących swą neutralność.

Ażeby ocenić, na jakie wielkie ofiary są 
skazane państwa, które znalazły się w 
„troflo Wójenkej, wystarczy zwróci.* uwa­
gę na wypadki, jakie się rozgrywaną w 
spokojnej dotychczas części Ameryki po­
łudniowej. W  związku bowiem z blokadą

t ó g l j i  UH
/ki ifotad-

„_______„____ Sie AS druiiie i „
kryzysu, » q }« .«,< » .... w ydarci 
iyetu gospodarcza. Aaiedów,

Ą m m to *  p o łu ia io w a  , le s t
na. pon iła jąee  szykany ' konsu lów  « ® fW »  
skieh, do k tórych  yi-zemysłow&y m aszą 
się zwracać o uanrtdeate aa  w y w ó z  waj* 
d r o b n ie js z o  im wet artyku łu  wywozewu- 
go., a skutkifem czegu da ją  się ©ra znaki 
p ow atae ti-nduości na rynkaob handlo­
w ych  wskutek a iem ożnośd  * v o b o i « e g o  
eksportu do kra jów , k tóre  są odbiorcam i 
potódnlowó-am erykańskiołi rynków .

W  każdy bądź ihuśte wyaietzenę, prze­
ciw p„ńs+„Gm ncatralnym m rz g iw ia  
przjM|HB<ira mocarstw zachodnich ąió 
mogą być pojęte jako wykładnik ich si­
ły; wręcz „rkwiwnie, krók ł, jakł© Eran- 
cja i  A r f a  powzięła wó^ee p«Astw_ w u -  
tralnyA świadczyć jfedyai© © fa ta l­
nej lak gyta^sji ' '

kolonjalnych Anglików  natarły na straj-

W  w yniku tej akcji hrytyjsfeo-plutokra* 
tycznego systemu.kolonialnego miale zgi­
nąć 1 0  tuhjiozj&n robotników, roś sfl ©4 * 
uio ciężki© lub IźejoZO obrażenia, (p j 

©: *  afs
( «>  Amsterdam, B kwietnia. Wedłufl dc 

niesienia z Sydney wybuchł w  Nowej Po­
lu© ni on sj Waiji Jtrajk robotników zlirw  
dnłonyen w przemyśle węglowym,

W  „wiązka & tem masiuaO „  dużym sto­
pniu ograniczyć komunikację kolejową, 
tramwajową oraz okrętową. Ponad 2 0  o* 
krętów i statków handlowych wstrzymało 
swą podróż.

W  -talow ni Brokea-Uiil w Nowcaatl© ze* 
strajkowała * » « .  załoga, W  związku z tem 
i  po myśli stosowanych przez p lu U k ra ty - 
oznycih ptaemysłowców metod, zwolnio­
nych wtetsilo 4,200 robotników no ogólną 
lleżbe 8.8®i zatrudnionych, (p)

Gretna Green i inne ciekawostki
Jak wiadomo, Anglja jest krajem najbar­

dziej truaycjoaalistycznya ta  świecto. Cała 
jej budowa społeczna i polityczna polega na 
długiej wiekowej ewolucji, na zasadach de­
mokratycznych. Liberalizm ten uznający, ze 
każdemu wolno robić, co mu stę podoba, jest 
nieraz tak daleko posunięty, że graniczy ze 
śmiesznością O ile mało jest zrozumiałem, 
że całe prawodawstwo angielskie jest prawo- 
dawstw 3n* zwyczajowi-m i  dotąd nie aostab 
spisane, o tyie jeszcze bardziej dziwi przecięt­
nego człowieka z kontynentu, że sędziowie 
angiolsey urzędują w perukacu a k id  wieka, 
Alb to jeszcze nie wszystko:

nie istnieje w Angiji przymus ssrwcplefalw 
przeciw ospie

lub Jakiejkolwiek innej chorobie i  Anglicy 
są zd;,.ilf, że jeżeli kioś chce zachorować na 
ospę i zmazie nią calu ‘rodzinę, & nawet całą 
dzielnicę, ta mu wolno.

Nitzwygfg n&przykiad ny zauważa się w 
słynnym parku londyńskim, Hyde Parku, 
gdzie Kilkudziesb ciu tie iaz mówców wygła­
sza, jak na nasze pojęcia, nap « a  « | rewo­
lucyjne przemówienia. A więc jeden twiwdzi,
•4©’

jest jcdynyin uprawnionym pr«teuafeBtei„ 
do tronu

angielskiego, gdyż pochodzi z rodu Tudcrów, 
inny znowu te same p.awa przypisuje sobie 
jako potomek Stuartów, w  innej znowu czę­
ści parka wygłasza jakiś agitator mowę, cucąc 
przekonać obecnych, że Jedyną rełigją na 
świed© powinna być wyznanm przez niego 
wymystone, a ja z c z «  mny orator głośno pom­
stuje na różne i&stytucje Zjednoczonego Kró­
lestwa, nie szczędząc bynajmniej ostrych wy­
rażeń. Każdego z nich otacza spora grupka 
ludzi, którzy z całym spokojem, a nawet obo 
JętncMą słuchają Jego słom. Przysłuchuje się 
też londyński „bobby“ , grając tutaj rolę za­
równo publiczności, jak Władzy. Ale nikomu 
z nich me przyjdzie do głowy, aby danego 
mewcę pociągnąć do odpowiedzialności.

Liberalizm ten, który wyrobił się dzięki 
specyficznym warunkom angielskiego żyda, 
tworzy jednak nieraz bardzo niespodziewane

Warunki, które są ute nas mufo zrozumiale.
Tak przedstawia »ię  spraWa ze znanym 

w całym Świede

, kowalem z Gretna Green.

Miejscowość ta leży w Szkocji w hrabstwie 
Dumfries. Jak wiadomo, zgłaszają się do te­
go kowala, którym zresztą obecnie jest poto­
mek typowo szkockiej ru&Juy Dawid żfaeiu- 
tnsh, liozhe pary nftrzeezoHyeh, któve z tych 
lub owych v zgłądów słe .nogą zawrzeć mał­
żeństwa w kościele fetyaugielickim lub kato­
lickim I proszą go o udzieleriie im ślubu na 
kowadle. tinltkolwiwK zwyczaj ten i  Mm$ m- 
sfytucja takich Ślttbów jest conajmniaj orygi­
nalna I

przeczy w«sełktai *»*i,dutn przejętym na

Uli widocznie swoje dub^e Stroiły i nie 
jej ziiosić.

seasacją w Mj dziedziffle oryginab 
:eóstw wywołała przed trzema laty 

skargi ztozorifj prseeiwko panu Dawidowi 
Macintosh, w?aSeiciei«v4 kttżni w  Gretns 
Hall, 1  używającego tom y „The B la c k ś n i i t w

Skarga została ©Mona w
»ądwW w ^dynburgd przez panią Mary Mackie, 
Elizabeth Mackie, -waz przez pana Jerzego 
Mackie, współwłaścicieli „ t im y 44, t. j. owej 
kuźni małżeftśktej. Ifewga ta twierdzi, że Dat 
wid Macintosh kupił Gretna Atttll w roku 1931 
i zamtenil rodzaj szopy titt kuźnię, umiesz 
(„ująć na niej napis: „Te tbe old mariag* 
horac and Gretua Maii Mkcfesmwhs shop44 oraż 
'irtigą .„To tłio D II A«.vil“ , te  jest „Pod -sta' 
id y tn y m  domem maitenskim I pod kulnią 
oraz , fb d  starem kowadłem^, óskarżon) 
nrofirł się tem, te  przad I9eV rokiem -żadne 

jfcffiieffSwa a ie  by|y % aW l«aae w  owem 
„Slaeksmitia Snop *, f,aw.mast dłii|o prze<i 
tą datą «awlfefaiio je w  Grifaia ®yu, uważa 
się więc w p ra^ e  'jmieSoió m  swajuj kuźni 
wjp,m,m®Hy b p ,  «bom ®« s t ó  
■renfją dla |p. Maekte.

W  tradycjofialistyeznej Attglji 
Spodziewać, że

instytucja kowala W Gretua Dreeta nie ZOslank 
lak prędko usunięta,

tem więcej, że  prawodawstwo angielskie wy-! 
chodzi z założenia, iż należy ludziom Zostawić 
wolną Wbięiii jeźfleM 'm  ślę podoba zawierać 
maizeBstwa właśiite u kowala, te  p oe lż  śU 
temu sprzeciwiać? W  każdym razie jest on 
taką saftią dziwacZnością, jak amerykańska 
miejscowość Reno,-słynąca z łatwych rozwo­
dów, I  tu 1 laW ,airzędy“  nie szykanują stron 
zbyt licznemi formalnościami, będąc zdania, 
że każdy dorosły człowiek powinien odpo­
wiadać Za cżyny, k tóre popełnia i niema po- 
w «lu  go przed niemi wstrzymywać, g a y i osta­
tecznie ©fi sarn tyłku będzie ts powodu nich

to jednak u źródła tej dziwnej loMytfmp i 
sama konstytucja szkocka, która datując się 
z  p r * b a  w ic i u  wieuów mówi, m  „ w « a j „ m n a  

zgoda tworzy wiaiciw© wałteństwo". fpycho- 
dząc z vego założenia, idzie więc tylko o to, 
aby smsć .świadka, któryby w  danym

le  jak powiedżieliśmy „wzajemna zgoda jest 
podstawą małżeństwa44. Od wlew więe wieków 
kowal z Gretna Gfeen spełnia rotę urzędnika 
staną cywilnego czy tez kapłana, uświęcają­
cego, a raczej rejestrującego małżeństwa, 
opierające idą u© obopólnej zgodzie.

Kilkakrotnie wstępowali w parlamencie 
arigiflfikliB

jfusifłWłB 'pr®ąj
żądając jej zniesienia. Ostatni bodaj raz po­
ruszono tę sprawę W roku 193?, a nAwet stwo­
rzono speejainą komisję parlamentarną t. zw. 
„Morrisot) Cotnmitcc44, która miaia tę rzecz
załatwić. Była ona zdania, że kowal z Gretna 
Green uezynił więeej złego, jak dobrego a 
przedewszystkiem dńży brak formalności w 
zawieraniu tych małżeństw daje różnym Ote­
llom furtkę do nadużyć. Mimo to jednak nie 
zdecydował się angielski parlament do zała- 
ti/ii nts tej spfawy będąc zdania, że jeżeli 
©rzez tyle wieków instytucja ta utrzymała się,

c i E j c a i ^ i m

, rodzi m  m  ki«asMcj
56.000 nowych obywatel;.

f i

Pki-Wsza kopalnia W ątła k&mienuego w  
Europie Zhaitowafe, k ii W Eósteróde

lOm. Wzmiafiki O niej Satey W 
Z roku l i l§ -

Opiai© iłBzMffeh ó kolei żel. b yły  ź po- 
C74tkd dOŚĆ dZiWliu. Zu&kumitf fizyk  
francuski Arago i historyk Thtera twier­
dzili, kiedy Miano prgysttpió da budowy 
piefWSzej kolei WS Fteut-ji, że rozSZetżR- 
rfe  Sieci kolejowej p M fW ffil śią na W -  
f r M s . w ojny do M iuśnlenia  żołnierzy, 
przez oo teh żdatoóśelfo długich marszów: 
■W tobfakr « łą  W ” '

. . .tego króla Forasa pizy-
piOWadzOłm W i-ajdanacu pfZed OMiCZfe 
zwycięzcy Aleksandra Wielkiego, ten oStatili

—- Jak się mam z tobą obchodzie?
**  Jak z królem —■ odpowiedział zwycię­

żony.
Atefeśarider 'Zachwycony tą WSpaBiaią Oćb 

powiedzią. kazat FOrusa otoczyć największą 
troskliwością zwrócił ma jego państwo,

■ U M r a M H l M M H M

ORYGINALNY 
ENGAGEMENT.

Ktoś zapukał lekko do pokoju Krystyny.
—  Proszę —- odparła, przecierając zaspane 

oczy,
Do pokoju weszła starsza, siwa pani, od 

której'Krystyna odnajmowała za niewielką 
opłata miesięczną —  maleńki pokoik. Wła­
śnie przyniosła jej Śniadanie i gazetę.

—  Dzień dobry pawi! Proszę wstawać, bo 
dzień jest śliczny!

—  Dzień dobry! —  odparła Krystyna. —  
Już wstaję.

Śkoro tylko gospodyni znikła za drzwiami, 
Krystyna wyskoczyła szybko z łóżka, umyła 
się, ubrała i zasiadła do Śniadania. Popijając 
herbatę —  przebiegała oczyma rubrykę „wol- 
ny©b posad44 w  „Gońca44, Juk to zwykła czynić 
od dobrych trzech miesięcy. Była bowiem 
bezrobotną I —  jak się to mówi —  goniła 
już dosłownie ostatniemi groszami.

Wśród kilkunastu ogłoszeń nie znalazła jed­
nak nic, cohy jej odpowiadało. Miała też już 
odłożyć gazetę, gdy nagle, na samym dole 
czwartej kolumny, spostrzegła Wydrukowane 
pięknym »,(armontem44 tej treści ogłoszenie: 
„Potrzebna natychmiast zdolna korespondent­
ka polsko-niemiecka. Zgłaszać się między 
9— lo  w fabryce „Temperom44.

Przeczytawszy to, Krystyna spojrzała na 
Maleńki zegarek, umieszczony na przegubie 
j ęki. Była punktualnie Pr.ta. Nie namyślając

się więc wiele —  zostawiła napoczęte śnia­
danie. zarzuciła na skubie lekki t moc..© juz 
podstarzały paltocik i udała słę do fabryki 
„Temperum44. /

Coprawda nie miała pewności, że zostanie 
przyjęta, bo ńapewno kandydatek zgłosi się 
wiele, no, ale żeby być w porządku i nie mieć 
sobie nic do wyrzucenia —  poszła.

Znalazłszy się na miejscu, powiedziała pur- 
tjerowi w jakiej przychodzi sprawie, a ten 
skierował ją na pierwsze piętro, do dyrekcji.

W  poczekalni naczelnego dyrektora było już 
kilka kandydatek. Dyrektor nie przyjmował 
jednak jeszcze. Usiadła więc na jednem z© 
stojących pod ścianą krzeseł i poczęła przy­
glądać się nie bez zainteresowania swym to­
warzyszkom.

—  Zanim przyjdzie na mnie kolej, to z pew­
nością któraś z tych piękności zostanie już 
przyjętą # -  myślała. —  Poco ja więc tu sie­
dzę? i—  poczęła tracić nadzieję. —- Lepiej iść! 
Albo i m li Naczekam i zobaczę’ Przecież to 
i tak nic nie kosztuje...

Po jakimś kwadransie dyrektor zaczął 
przyjmować,

Na pierwszy Ogień poszła sieeuąca dotąd 
pod oknem, czatująca brunetka, o śniadej 
cerze i  zgrabnych —  jak to zdążyła już Kry- 
sta zauważyć —  nogach. Oczy wiś* ie, że przed 
wejściem do gabinetu, przypudrowała naj­
pierw nosali 1 wzmocniła kredką usta.

Nie upłynęło jednak pięć minut, gdy uka­
zała sl< już z powrotem, Uśmiechnięta, zaru­
mieniona i pełna nadziei,

—. No i co? —  padło, nagle z kilku zacie­
kawionych ust. — przyjął panią?

■— Jeszcze nie! —  odparła tajemniczo za­
pytana. —  Dyrektor pragnie bowiem zapo­
znać sic z kwalifikacjami wszystkich kandy­
datek. Później dopiero dokona wyboru.

—  A cóż to za człowiek? —* ihdagowały 
dalej. —  Młody? Stary? Przystojny?

—• O, młody i pizystojny, nlczem Apollo! 
Naprawdę, febciałabym mię# takiego szefa —  
odparła, zwilżając końcem języczka usta.

Krystyna nie biorąca udziału w rozmowie “  
przysłuchiwała się je j  jednak z Zaciekawie­
niem.

—  A więc młody i przystojny,.! —  myśla­
ła. —  Hm!... Napewno też będzie chciał mieć 
koło siebie ładną współpracowniczkę... A ja?... 
Zdaje się, Że odejdę z kwitki«ir,. One prze­
cież nie tylko są ładne, ale mają tez napewno 
pierwszorzędne referencje... Ja zaś tylko pa­
rę świadeetu z poprzednich posad...

— Proszą, następna pani! — przerwał jej 
rozmyślania tebainy głu» woźnegu

Poszła druga, trzecia, czwarta, wreszcie —  
jako piąta —  ona.

Zmieszana —  co niemiara —■ wesołemi mi­
nami swych poprzedniczek: - - powstała z zaj ­
mowanego krzesła f  skierowała się w stronę 
gabinetu. Serce waliło jej, jak młotem. Czuła, 
że dzieje się % nią coś niecodziennego. Na sa­
mą myśl, że może usłyszeć odmowną odpo­
wiedź —  truchlała, Bo t  czego żyć?

Nacisnęła kl onk. i weszła do gabinetu w 
którym —  za olbrzymie® Murkiem, w głę­
bokim fotelu —  siedział pogrążony W  prze­
glądaniu jakichś papierów —  miody mężczy­
zną,

Powoli i jak najciszej zbliżyła się do biur-, 
ka, wyjęła z torebki wszelkie posiadane do­
kumenty L nić Mówiąc nić —  czekała, aż 
skończy czytać.

Uczynił te jednak dopiero p „ upływie do- 
brycŁ dw&eb minut. I, wtenczas, gdy wstał 
i Spojrzał na nią —  zadrżała. AadrŻak i Cof­
nęła się w tył, jakby w zamiarze tt&i@sźieL 
Lecz niestety byio już zapóżno. tozed nią 
stał uśmiechnięty, Z Mczmi.in.em zdziwieniem 
w ciemnych oczach Bohdan.., Bohdan za-, 
żelśki! Ten, którego kiedyś, gdy pehla beztro­
ski używała życia w  majątku swym. rodzi. 
ców —  tak bardzo h ocw la i T§b, za którego 
nie pożwOiono je j wyjść zamąć, gdyż był tyl­
ko urzędnikiem!,,. Tak,,, w  M  Oft,„ Ten sam, 
tylko może nłeeo powMBiąjszy,,, sożt, jakże 
to dawne ezasy... to  r „ e  rpiaia Sig wówczas | 
nie mogąc p> polluMel I  w i» j  , ttraam

—  Bani,., tutaj? — p^semówit MerWeZy 
Zażelski, ochłonąwszy fiiseo z «  zdziwieni©, —  
Czm  Btofę Mttżyó? 

Podszedł do niej bliżej i w ^ ą g w  - hę 
na powitanie.

RrySiyna, trupio blada, d n J tl tut eaiem 
cięte. Jakżeż ta tera© postąpi®? g& powie- 
dzteć? Go? Wszak wtenctes, ni-
czun, a osa eonu bogatce ztemiaidfla —  
wyrząozih, * « , lak wmim; k ^ w a ę  Nie U s ia ­
ła potejmasfe posisnić p y  je j Id zapró- 
ponowa* lecz podoate się wwh m am sm , 
którzy szukali dte swej je^saeok i M y M j-  
mniej tidzielnegc księcia.., A dźiśA..

—  Ja w  sprawie wakującej posady, panie 
dyrektorze odparła drżącym /e wzruszenia 
głosem,
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KRONIKA
Znowu #ni6|!

Dzisiejszej nocy spotkała nas niespo­
dzianka, Po Lilku cieplejszy ,̂ h dniach, któ­
re były jakgdyby zapowiedzią rychłej 
wietóy, spadł *nowu w nć/ey śnieg, tak, 
że ranc zastaliśmy mioi-to poisryte cie­
niutką warstwą .ego białego, dzisiaj tak 
niechętnie widzianego, materiału.

Nasze nadzieje na rychłą wiosną zostały 
Łscem znówu odsunięte, Natura znowu 
udzieliła nam nauczki, że nie należy zbyt 
pochopnie d twać wiary pewinym oznakom, 
gdyż „kwieden plecień" i po kilku aniacl. 
wiosny ua rausze w zapasie kilka oni 
zimy. Niemniej jednak ja»aam jóśt, że są 
to ostatnie „podrygi** zimy; która musi 
wreszcie i stąpić, jak to jej już dawno na­
kazał kalendarz, a ostatnio także i wpro­
wadzenie „letniego czasu". Jakżeż bowiem 
w okresie letniego czaou może paciać 
śniegi _

Bociany przyledaJy.
Pr: ed kilku dniami w okolicach Krakowa 

i w samym Krakowie zauważono pierwsze 
buchnij. Nadleciały one z południa i  napeł­
niły powietrze swym klekotem.

Można wnioskować, że służba informacyj­
na w rodzinie bocianiej di.ść słabo funkcjo­
nuje, gdyż zamiast wiosny bociany natrafiły 
n* ostatnia ślady zimy, będą jednak musiały 
I igodzić się z isiutojącym czasem i wraz z 
» M  poczekać jut do prawdziwej, ciepłej 
wiosny.

Jak kate wierzyć przepowiednia ludowa, 
wczesny przylot bocianów pozostaje w tajem­
niczym, niemniej jednak ścisłym związku z 
powiększeniem się liczby urouzin. Niebawem 
więc zapewne zobaczymy na plantach i w par- 
kach nowe wózki dziecinne a uszy nasze ucie­
szą się gwarem dziecinnych głosików.

Now* ważne rozporządzenia 
Generalnego Gubernatora.

(= ) Kraków, 5 kwietnia. W  dzienniku 
rozporządzeń Generalnego . Gubernatora z 
dnia 1 Tcwietnia 1940 r. Nr. 24 (część U), 
ukazał sia szereg zasadniczych roa|tóir?ą* 
dsteń, a miaaowLde: Pierwsze postanowie­
nie wykonawcze do rozporządzenia z dnia 
z7 marca 1940 r. u obrasta nieruchomościa­
mi ,v Gen. Guberuatórstwtn, dalej ob­
wieszczenie o uregulowaniu cs,n przyjęcia 
aa zpirytut surowy z gonami romtezyoa 
aa rok kalendarzowy 1983/40, obwieszczę* 
nie o kierowniku urzędu gosimdarow .nia 
•kórańii I futrami w Gen. Guberńator- 
tiww, obwieszczenie dotyczące wydawania 
dziennika mpariąduń Generalnego Gu­
bernatora dto okupowanych polskich ob­
szarów w Ken, Gubernatorstwie, wreszcie 
obwieszczenie o wydawaniu dziouulka roz­
porządzeń Generalnego Gubernatora dla 
Okupowanych polskich obszarów ha tero- 
nie Rzeszy Niemieckiej.

Wspomniany dziennik rozponądmń m»> 
in „ zamówić za pośrednictwem urzędu 
wydawnisieno dziennika rozpOr*ądzsn 
Gan* Gubernatora w Knkowio (urząd po- 
eztowy Kraków 1), skrytka Pocztowa 11B, 
—zwiędnie w administracji ul. Wielopole 1.

moinG ofizymać wsiądzie 
w ulicznej sprzedaży  
nowy numer w cenie

t n r W P M y

K M U H M U ta

Z  treśeh Obrazki wiosenne. — Wiosna 
w Iraljl (nad jeziorem Como}. — Znów 
zawody narciarskie w Zakopanem. — 
„Swing" w U. S. A. — uwagi o regulo­
waniu ruchu ulicznego. — Zagadki. — „ 

Humor. — Wiadomości aktualne, f

25 ofiar „białej śmierci* w Warszawie.
(—) Warszawa, 5 kwietnia. W  ciągu o- 

statniej ciężkiej zimy zanotowano w War­
szawie wyjątkowo dużo nieszczęśliwych 
wypadkót. spowodowanych przez mrozy. 
Weamą statystyki pogotowia ratunkowe- 
go, podczas 3 miesięcy zimy zmarzło w 
w\ir?„a.vie na śmi< rć 25. osób; jedna oso­
ba poślizgnęła, się i doznała złamania pod­

stawy ez&szk, i zmarła.
Pozatem pogotowie ratunkowe udzieli­

ło pomocy 54) oso tom, które podczas u 
gawicy złamały ^obie ręce lub nogi. Nie? 
zależnie od tego ajnbulaiorja Ubezpieczał* 
ni społecznej udziel ,ły pomocy w lżej­
szych wypaditacu 25 ofiarom dziennie, a 
więc ogółem ponad 2.000 osobom.

Zgon prezesa
warsz. Pogotowia Ratunkowego.

'(“ ) t* ars. at, a, kwietnia. Wczoraj popo­
łudniu zmarł w Warszawie w wieku 74 lat, 
zasłużony lekarz, śp. dr Henryk Kucharzew- 
ski, który był przez 43 lata czynnym człon­
kiem pogotowia ratunkowego, a ostatnio 
prszetsm.

Nasza nowa powfeić.
osta-

Ł ° '
mana Szklarskiego. Koieja losu pary bo­
haterów tej pouiobci trzymały w napięciu 
naszych Czytelników orzez szereg tygo­
dni, a głosy Czytelników, które otrzyma­
liśmy w związku z tą powieścią przeko­
nały nas, te spotkała się ona z niezwykłe 
przyjaznem przyjęciem.

Chcąc zadośćuczynić żądaniom naszych 
‘Czytelników, którzy powitali z dużjm u- 
zrianiem fakt publikowania przez nas no- 

iiedzie dutychcza» nie drukowa- 
™'A4, rozpoczynamy od ponie- 
‘ riutrtla br. druk nowsj sensa- 

laiel Piotra errzlnsa p. t, 
moc nad kŁsyn.n pry'*,

Mamy nadzieję, te i t* powieść, podo­
bnie, jak dwie poprzednie, zost ,nto przy­
chylnie przyjęta przez naszych Czytelni-/ 
ków,

7.000 zgłoszeń na powrót 
z obszaru sowieckiego.

(“' )  Waraznwn, 8 kwietnia. Komitat su- 
mapamosy społecznej w Warszawie przyj­
mują ad Sb marca br. zgłoszenia reklama­
cyjna osób, chcących sprowadzić swe ro­
dziny 1 krewnych z taryta, Km sowieckie­
go na obszar Generalnego Gubernator­
stwa. W  ciągu czterech dni wpisana na II- 
ety reklamacyjne Jut 7.W0 zgłoszeń.

szpital dla gruźlików 
w Warszawie.

i ” ) Warstąwa, 5 kwietnia. Komitet samo­
pomocy społecznej w Warszawie uzyskał no" 
wą placówkę, dzięki której nędzie mógł roz­
szerzyć zakres opieki nad ubogą ludnością. 
Oto przejął on szpital skarbowćów przy ul. 
Leszno, zamieniając go na szpital dia gru-

Szpital wyposażony jest w nowoczesny 
sprzęt i urządzenia. Posiada 300 łóżek. Po- 
dzielono go pa trzy oddziały: obserwacyjno- 
wewnętrziiy (lOó łóżek), ściśle giuźliczy (100 
łózok), chirurgiczny (chirurgja płuc —* i>0 
łóżęk) i klinimiio-gaiekulogiczny dla kobiet 
chorych na gruźlicę (50 łóżek) Warto zazna­
czyć, le Warszawa nie posiadała dotychczas 
szpitala Jls gruźlików,

z m td ,

Podnoszę oczka.
ld§'s pewnego razu ulicą, zacząłem stu- 

djow»C napisy na sklepach, różne wywie­
szki i tok zwane szyldy, wgłębiając Sie w 
ich psyohahi)k i styl, Dowiedziałem się 
więc. że pąui Iksińska „cndluje ; mendlu- 
jo', co zresztą pozostaje dla mnie do dziś 
dała tajemnicą, na ozem polega taciekaOa, 
czynność, Że znowu pan Tumciączekał Z 
- - parasolem, kupuje storą garderobę i na­
wet przychodzi do domu. „Gość w dom,

Bóg w duw“ — pomyślałem, chociaż to za­
leży od ceny. AK końcu, że pani flupaśiu* 
pajkiewiczufta kato (śi| przechodhiOin ■ za­
raz zgłosić, aby *urrióm6 u niej gorset. 
Naraz zatrzymał się mój wzrok na dosyć 
dużej, białej tabliczce, na której było na- 
pisahet

PODNOSZĘ G JZRA*' 
I I  piętro, mieszkanie 4.

Podnoszę ocź-ka! Jakie mile, oltnlisty- 
Lżno-flirtowe zadanie! Ala ąż z drugiego: 
piętra, do tego trzeba mięo wprawę nie- 
l»da. Ale teraz zagadni mie się nąuuWa, 
jąkic oczka: perskie, pawie, zakochane,
złośliwe, a może na rosole? Cc do taga o- 
statniego, to wkrótce kwestję rozstrzygną­
łem: rosoły $ą zbyt chude, aby byty na 
nhn oczka.

Ate „rzeciez mogą być per*kie. Nie 
Orjontnję się aobrse, w sytuacji P-uwji i 
nie wiem, czy utrzymuje ona kontakt hun- 
dlnwo-pocziowy s duropu. Czy więc takie 
oczko perskie nie Dędzio ordynarnym prze­
mytem, podlegającym karom?

W każdym razie zacząłem się nad tą 
sprawą zastanatt iać i obserwować możli­
wości podnoszenia oczek dla przśóietneyat 
śmiertelnika.

Pierwsze raoje próby wypudłj aadowal- 
niająco: obserwowałem ludzi i ich spoj­
rzenia, I  i im gdzie spojrzenia te nie mo­
gły znaleźć odpowiedniego oparcia, gdzie 
skukały jakiegoś punktu zaczepienia sta­
rałem się dać im możność nawiązania 
sympatycznego kontakh

Istotnie, bailzo rzadko zdajemy sobie 
sprawę ż tego, że ludzie, iawet obcy, chę­
tnie spotykają się z mitom spojrzeniem 
wyrażaja^em pewną jeżeii uń sympatję, 
to w każdym razie życzliwość choćby naj- 
kardziej anonimową

Ludzie są obecnie tak sobą zaabsorbo- 
wan5, tak nyślą jedynie o swoich Spra­
wach, że nic mieści się w ich głowach f 
sercach jakaś anonimowa bezinteresowna 
s y m p a t jn  dc drugiego czlowiekaf tylko 
dlatego, że jest też człowiekiem i ma W 
same kłopoty i sprawy n« głtwie w  każ­
dy inny. Ludzie steli się skąpi, a cóuaj- 
mmej bardzo obrachowank żałują nawet 
miłego uśmiechu, aby nie zubożyć się, ża­
łują dobrego słowa, aby nie tracić czasu, 
b> „time Ts uoaey", ż; łują też każdegŁ 
eiepiejLzego odruchu eeica, aby nie zńbra 
kto go u chwili, kiedy będą musieli dla 
interesu udar.,*! czuiycb i oddanych,

Ludzie dzisiejsi chcą zrobić ze swego sen 
ca jakiś bank, jakąś kasę oszezędnościoi 
wą, w której zamierzają gromadzić w ol­
brzymich sadach złoto, banknoty i dro 
bny bilcn codzienny. Napominają jsduąk 
o tem, że niema takiej instytucji banko.' 
woj, któraby utrzymała się, nie dokonując 
żadnych operacyj finansou uch, któraby 
nie wydawała pieniędzy !  mt inkasować 
ifeh. Ekóftom.fa polityczna, Wszelka goSpd- 
darka państwows czy jednostkowa polega 
na wymianie, na wydatku i na wpływie, 
na „m«“ i „winien**. Bo gdyby kapitały 
leżały jieru.ss.ane, gdyby nie obiegały, nie 
stanowiłyby żadnego bogactwa, byłyby po­
dobnie jak klejnoty maharadżów hindu­
skich Złożone w skrzyniach, bogactwem, 
które nie żywi i nie przyczynia szczęścia,

A o to przecież nie chodzi s przeciwnie, 
chodzi o to, aby dobre prądy, fluidy, aby 
dobre sławo czy dobre spojrzenie obiega­
ło po świede, jak moneta chętni- brana 
przez kupców, aby budziły optymizm, ży­
cie, energję i wiarę W lepsze jutro...

Od tego więc czasu, skoro sobie uzmy­
słowiłem te wszystkie kwiecistym stylem 
powyżej wjluszc. one momenty, podnoszę 
oczka... I  to nietylko u kobiet, ale na/wet 
u mężczyzn, Idąie to a tych ostatnich nie­
co ciężej, ale jakoś to będzie... Już dziś 
mam woale ładny zapas miłych uśmie­
chów i dobrych słów, które może oprocen­
tują się w krainie niebieskich tuigdedóv\

Xsrer.

— Krystyno! Ty... w spfawie posady? Go 
się stało?... Krysiu...

Nie, dłużej już nie mogła p*nować nad s«- 
bąl Yo uagfc spotkanie w tak dziwnych oko­
licznościach pu tylu latach rozłąki, ton jego 
miękki i współczujący głos — sprawiły, że 
wybuchła głośnym płaczem.

Zażelski usadowił ją w wygodnym fotelu 
i począł uspakajać. A, gdy po chwili minął 
pierwszy atpk płaczu •— Krysta spojrzała juz 
nieco Śmielej w twarz siedzącego obok niej 
mężczyzny i poczęła cichym tfa&Ą GP°Wi*- 
dać.

Długa to była jednak historjal Wynikało 
zaś r niej, że, gdy Bohdan oburzony Mą nią, 
wyjechał z Wawrzkowic. ojciec Krysty począł 
grąć w karty, któro pcwuęgo razu -r- po prze­
graniu ostatnich kilku tysięcy —- pchnęły go 
do samobójstwa. W rok potem umarła matka, 
pozostawiając ją w nędzy. Wtedy to — nie 
mśjąc wyjścia — przyjechała do stolicy W po. 
szukiwaniu .akieji pracy. Po usilbych sta­
raniach dostała się, jako korespondćńtka, do 
pewnej agencji. Po dwóch Jatććh zóśtała jed- 
..ak zredukowana. Obecnie zaś, ud blisko pół 
roku, jest bez pracy i bliska samobójstwa...

«— Boże! Coś ty Bię nacierpiała — szepnął 
Zażelski, gdy skończyła mówić,

Krysta uśmiechnęła się poprzez łzy.
— Bohdan... Parne dyrektorze, czy mogę 

liczyć na tę po ladę? Jestem w tej chwili bez 
wyjścia!... Proszę uple przyjąć!... Zaklinam 
na... na.. naszą przeszłośćl

— Niestety, Krystyno —» odparł Zażelskf! 
yrpatrując się z mocą w modre oczy dziew- 
«żęcia, — Nie mogę cię przyjąć na tę posadę!

— Bohdan... Boh,,, ja uię błagam, nie od­
mawiaj mil... Gzyź pragniesz mojej śmierci? 
Czy i dziS jeszcze me możesz darować mi tej... 
prze&juosci ?

—- Kfysto, nie mów taki Ja wszystko ro- 
zumię! Posada ta jednak jast nie dla ciebie.., 
Dziś jednak, teraz, w tej chwili, chcę i prag­
nę zaangażować cię nie jako moją sekretarkę, 
tocz — jako moją żonę!,,,

Krystyna chciała coś powiedzieć, tocz Za­
żelski juz był przy niej i zamknął jej usta 
pocałunkiem.

A potem:
— Chyba już teraz nikt ci nie może tego 

zabronić, maleńka!... Powiedz więc, czy 
chcesz... c*y zgadzasz się?

*— I ty się pytasz, Boh?... Jam twoja.,.

W pół roku później odbył się ięh ślub.
(Kraków).

Czułość ojcowska
W jednej * wojen amerykańskich, od­

dział wojska angtoktoifgd zosuł pokona- 
ny pfzoz bandę drakieih, należących do ro­
du Abonaki.

Młody oficer amglolski napadnięty przez 
dwócn dzikich, którzy już wznieśli nad je­
go głową topojry, airaoił wsią, lką nadzieję 
ocalenia i postanowił PMytnajminiej drogo 
sprzedać ęwoje życie, W  tej właśnie chwi­
li podbiegł ku nim Marzec, należący do dsa-
kięh,' naciągnął tok i wymierzył W .fe^s 
oficera. Lecz nagle opuścił tok, rzucił się 
między Anglika i dwóch dzik« b. i&zed 
ktwv«h toporami własną xń«ssin taołoaił

nieprzyjaciela. Dztoy cofnęli się z posza- 
noWaniom, tymczasem starzec, wziąwszy 
Anglika za rękę, przyciągnął go ku sobie 
i Zaprowadził do swego szałasu.

Tam obchodził się z nim jaknajłagod- 
niej, uważając go więcej za przyjaciela, 
niż za niJWOlniLa Nauczył go języka A- 
benaki i rozmaitych robot, jakiemi pysziu- 
li się dzicy. śtow>em żył z nim w zgodzie, 
tak, że wkrótce obaj przywykli do siebie; 
Jedna tylko rzecz niepokoiła Anglika: 
dostrzegł, że starzec często Z wielką uwa­
gą wpatrywał się w niego, a ile razy to u- 
czynil, zawsze po kilku chwilach tóy zra­
szały jego pomansw zono c blic/e.

Z nastonieta wiosny, dzicy wzięli się zoo- 
wu no broni i znowu wyszli w pole, Sta­
rzec, dość jt.**eze silny, aby ponosić trudy 
wojenne, udał śig wraz z innymi w ‘towa­
rzystwie swojego więźnia. Abenahowie, 
uszedłszy potężny kawał drogi przez gęsie 
lasy, dostali się wreszcie na równinę, 
gdzie doiśitrzegli obósi Anglików. Dziki sta- 
rz*ta pokazał ich młodemu towarzyszowi, 
pądająe pilnie najmniejsze jego porusze­
nia. ■

-  Oto twoi bracia odezwał się po 
chw i l ipa t r z ,  oczekują na nas, gotowi do 
walki. Posłuchaj: ocaliłem ci zbicie, nau­
czyłem cię budoWaó łodzie, ronić toki i po­
ciski; nauczyfcm cię chwytać w lesie dra­
pieżnego zu ierza i wywńj ić toporem wal­
cząc z nieprzyjaciółmi. Czernie byłeś, 
gdym cię przywiózł do mego szatosu? Mia­
łeś ręce słabe, jak u dziecka, którymi ani 
wyżywjć, ani obr&mć sto nie mogłeśj co 
umiesz, mnie wihieneś! Czy będziesz teraz 
uiewdzięeauym i Połączysz się z twoimi 
braćmi, ‘łby wznieść topór przeciwko nam?

Anglik oświadczył, że wdałby raczej

umrzeć, niż przelewać krew Abenakich, 
Dziki, skłoniwszy głowę na piersi, zakrył 
twarz obiema rękami, n pozostawszy tak 
przez parę minut, wzniósł uczy, spójrze* 
znowu ua lułouegu Anglika i Spytał głot 
sem pełnym boleści i tkłiwośrii

— Dowiedz mi, czy twoj ojciec źjrjcł
— Żył jeszcze, gdym sie oddal.il ł rodzin­

nej ziemi — odpowiedział młodzieniec.
— Och! Nieszczęśliwy ojciec ■— zawołał 

starzec, a po kró „mm milczeniu dodał:
— Wiesz; że i ja byłem ojcem, i że już 

nim nie jestem! Widziałem, ja’„ mój *yn 
padł obok mnie pokryty ranami, zbroczo­
ny krwią, zginął jak mężni... skonał... Alem 
go pomścił... och pomściłem okropnie!

Te słowa wymówił, trzęsąc się z wście­
kłości. Nareszcie uspokoił się i zwracając 
oczy ku wschodowi, gdzie słonce zaczynała 
się ukazywać, rzekł:

— Widzis® to piękne niebo jaśniejąca 
promieniami ?

— Widzę — odpowiedział młodzieniec.
, ■— A  czy duznajesz rozkoszy, spogląda­
jąc na ten cud natury?

— I  któżby nie doznawał?
— Ja! - odrzekł starzec z bolesnym plft- 

a&Giu, ja nić doznaję już żadnej rozkoszy, 
patrzy jud słońce.

W  parę chwil później pokazał młodzień­
cowi drzewo pokryte kwiatem, mówiąc:

—■ Widzisz to piękne drzewo? Ozy dozna- 
jesz rozkoszy, spoglądając na te prześlicz­
ne światy? .

— Wielkiej! — odrzekł Anglik.
-y A  ja i  Inej! — zawcłaf starzeo I uł- 

tychmiast dodał: — Idź, wracaj do iwego 
kraju, niech jeszcze twój st^y ojciec do­
znaje rozkoszy, patrząc na wschodź sce 
(Słońce i na wioserne kwiaty.
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W E S O Ł Y  K Ą C I K .

; ’  c z u ł y  m ą ż .

i ;;Żóną: —  No,' więs;, ie  tego już za wielu, 
,/Ićfaż. przjThodzisz w jasin dzień pijany do 

• domu?
Mąż: —  Bo widzisz duszko, chodziło mi 

o to, że w nocy mogłabyś się zanadto prze­
straszyć. :

W  SĄDZIE.
, —  Co pan opowiada za głupstwa,'skarżący
utracił,dwa zęby a pan twierdzi,(żę uderzył; 
go. v  twarz tylko rękawiczką.

—  Być może, panie sędzio, że zapomniałem 
tę rękawiczkj zdjąć z ręki.

SPÓ 2 N iŁ  S ił:.

’ — Jńkto, rok temu sąsiad nazwar pana 
starym krokodylem i dopiero teraz wnosi 
pań skargą o obrazę honoru?

—; Bo ja  piuiio mecenasio dopiero nio- 
datyno zobaczyłem krokodyla w  ogrodzie 
zoologiczny m.

WIECZN A MŁODOŚĆ.
, Dlaczego tatusiu istnieją przytułki dla 
Starców,: a niema przytułków dla; staruszei;?

i—.< Dlaego mój chłopcze; że jak się s»m 
H. ten.: przekona sz później, kobieta' ni« starzeje 
'się l^igdy, ;

SŁUSZNY POWOD.
—  Czy dlatego płaczesz, że nie dostaieś ro­

weru, o który prosiłeś przed dwoma tygod­
niami'?'' ..i  ̂ 1

~  Nie, płaczę ulategó, że byłem przez dwa 
tygodnie grzeczny, chcąc otrzymać/rower.

. KUCHARZ
dw orsk i,' uzdol­
n iony w swoim  
fachu, poszukuje 
p o sady ., Zgłosze­
n ia : Kucharz, —  
Libusza, p. Biecz, 

óSlk

na to. iż

termin urn imomania dołiszefl
dla. ..Gońca Krakowskiego"

zosia? przesunie!!!.
•v 'Ogłoszenia umieszcza się w następ­
nym numerse tylkp wówczas, o ile za­
staną oddane w przeddzień najpóźniej 
do godz. i-tej (lfi-tej) w kantorze na” 
szego wydawnictwa.

Dla wydania sobotniego kończy się 
termin przyjęcia ogłoszeń już w pią” 
tek o gudz. 2-giej (14-tej; popołudniu.

555k

SZKOŁA MLECZARSKA
w  R ze szo w ie

rczpaczyna naukę 1 maja b. r.
yParumki p rz j jęcia podaje  kamoe- 

la r  ja  Szkoły. 584K

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
K ra k ó w , ul. JLipowa 3,

te le fo n  171-88

dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości biała i pćłbiałę 

tłuc-kę szklaną.

DRZEWU OPAŁOWE
SO SN A , BU K , BR ZO ZA

dostarcza z placu i wagonowo
B. ŁO B O C K I i S K A

Kraków ui. Warszawska - 31:*
' Teł. 115-5®. 10697

Sprzedaję pojedyncze znaczkj 
z stu'.i i G eneral Gouve rncuient. 
Biuro „bioeus" — Kraków, 
Bubliktawicza S m. 2. 10509

F R Y Z J E R K A
katoliczka po­
trzebna zaraz. 
BOdać w arun k i: 
BzeszóW, Krak.o 
w sk a  3 Y r iŚ S ~ ”.

10661

KLIĘGOW Y
sam odzielny, bi- 
c-msista, do zało­
żenia proteadze- 
rua  księgowości 
w iek jze^o  prz d . 
sięb iorstw a po l­
sk iego , natych­
m iast poszukiw a. 
ny  —  referencjo , 
św ii iectw a, w a ­
runki. Zgłoszenia  
Goniec K rak o w ­
ski, K rak ów . „ N r  
10742“ . 10742

rRYZJERKE
z flobrą ondu la­
c ją  żelazkową —  
przyjm ę. Soko­
łow ski, B ak ow ic .  
ka 10. 10733

PRZYJMĘ
chłopca do prak ­
ty k i k raw ie„k :ej 
zam iejscowego — 
Z początkami lub 
u';z. K rak ów , Pę- 
dzichów  21.

10603

KUCHAf. CA
dobrze gotującą, 
spokojna, uczci, 
w a, w ieka  od 40 
lat, du jednej —  
v,zwiędnie awóch  
osób potrzebna  

iii z na  prow i l- 
cję. Zgłoszenia: 
K raków , łłro dó -  
wiczu 2, m ieszka­
nie 9 10743

W KAŻDEJ
m iejscowości po­
szukujem y kore­
spondentów Ba 
bardzo aobrych  
warunkach . Spie­
szne zgłoszenia: 
K rak ów . Post- 
schliessfacn 123.

10440

UZWAJh.lZ
na p rąd  stały po. 
trzobnj : -4 S i­
wek, Sm „lki 11, 
K rak ów . 10695

„IA N IK U R ZYS T
KA

na w y jazd  od m a. 
ja . O ferty , w a ­
runki, fo tog ra f ja :  
Goniec K rak o w ­
ski, K raków , ..N r  
10704“ . 10704

SŁ U Ż Ą C A
do wszystkiemu 
potrzebna. . Zg ło ­
szenia: K raków ,
ul. W y go da  ba. 
m. 7. 10836

WYCHOWAW­
CZYNI

do dziewczynek  
2- i  7-letniej —  
m ila powierzcho­
wność ,i łagodne  
obejście koniecz­
ne. — ; ’ K raw c -y u i  
na, okres 2— 8 ty. 
godni d la  szycia 

przeróbek w  do­
mu. Z; kiszenia 
osóbiśte z poletu- 
niam i: 7 . kw iet­
nia, w  godzinach  
11 -15, : Szewska  
16, I I .p .  10750

POTRZEBNA
sam odzielna słu ­
żąca z gotow a­
niem, najchętniej 
w ysiedlor*1, za­
raz. Zgłoszenia: 
Jagiellońska, ,9, 
mii szkąnie 4, —  
między 3— j-t ą
popot. 10710

FRYZJERKA
m anikurzystka —  
katol. potrzebna  
zaraz. Zgłoszenia  
Zak ład  W o la , —• 
Starow iś lna  42.

L.U828

BUFĘ rOWA
fachow ą z kau- 
i ją  przyjm ie r :*  
stauracji A ,  M i- 
g ie lsk i—  Bozwra. 
dó: r. 1 582k

P O K O JO W Ą
z . francuskiem* 
przyjtnę..zarąż. —  

O dpisy św ia ­
dectw . życiorys, 
fo to g ra fii .  O fe r  
ty: Goniec K rą  
kowski.. K raków . 
„N r . 10779“ .

10779

£ FRANCUSKIM
DrzyjrSą skrom ną  
panienkc. Dzieci, 
pomoc W gospe. 
dąrfftwie. Foto- 
g ra fja , , życioiy ,. 
odoisy św iadectw  
O ferty : Goniec
K rak ow sk i, — ■
K raków , —  „Nr 
10778". 10778

RZĄDCA
gosp. gorzelany, 
wyslediopw Po- 
znauczyk. 17, lat 
ostatniej posa- 
,dz'e —  szuka za­
raz jak ie jko lw iek  
posady ttlajątku 
Zgłoszenia: Bato ­
rego 20, m. 3.

10700

MŁODA,
inteligentn - sie. 
i,.fa  ;—  poszuku­
je  jak ie jko lw iek  
pracy. — - Joctem  
uczciwą, dem a tor 
t ą , zajm ę się su . 
njiemiio goąpo- 
da rstt. cm dóino, 
Wem, znam .się-na 
sztuce kuiinąrnej,, 
na skl-omnych w a  
runkach. Zgłoszę, 
nia: Goniec K ra ­
kowski; K raków , 
„N r. 1072*

10724

m ło dą ,
m iłe j pow ierz­
chowności, uczci­
wa. —  poszukuje; 
posady za .kasjer­
kę łub  ekspedjeu. 
tktj. Zgłuszenia: 
Goniec KrgkOW- 
śki, K r  akie,,. ;,N'r 
10688“ . 10698

FOSĄDE
ADMINlStRA- 

. TORA- e .
przyjm ie w łaśc i­
cie l : remski, —  
W ysiedioby z Bo, 
znańsklego,- zam i­
ło w an y  ‘ rolnik-' 
hodowca, ętóry 
osobiście . k iero­
w a ł swojęm  go - 
spedarstwem  z ijo- 
skonałem i w yn i­
kami. Zgłoszenia: 
K i  akfiw, Ą E  K r a ­
sińskiego 17, n,. 
1. , 10727

JRYZJER
m ęsk i. p ierw szo­
rzędny pc. ,.nk i. 
je  posady zaraz. 
Zgłoszenia: G o ­
le-, KraLo.yśki, 

K rak ó w , —  „ N r :  
10780“ . 10780

DOMY,
parcele kupi —  
sprzeda - na jko­
rzystn iej .,7 ulo. 
n ia ", —  K raków , 
Zw ierzyniecka 9.

0! 1)1.

MAGIEL
kupię- Zgłosze­
ni- : Gonieo!,K ra­
kowski,’ K raków . 
„N r. 1U504".

1. 504

MARK.
pocztowo' kupuje  
dziesięć, lat ist­
niejąca „F ila to -  
ł i a "  —  Kynek 9.

10678

TOKARKĘ
m ałą  d r . metą],i i 
w iertark ą  ‘ słupo­
w ą  ; kupię. Zg ło ­
szen ia :, ■ Goniąc  
K rakow sk i, K r a ­
ków „ N r  10505".

10505
Z ŁO T E

pierścionki,' k ran . 
zolety itp. kupie:

10203

KUPIMY
10 • wó„kóW kole­
bo wy eh' o pojem ­
ności 3/4 m -, do 
kolejk i w tsko fo -
r.owej, o rozpię­
tości szyn 60 cm, 
w; dobrym  ; sta­
nie. Łom y- B aza l.  
tu D iabazu, ■' —  
K raków , Sy ro ­
kom li 22. L07 L6

FILATELISTOM
na.ikcrzystnicj. 

spłonieża zbiory  
„M un dus". K r a ­
ków, Byńók  37.

10717

KUPIĘ,
pian ino czarne, 
z p łytą m etalową  
Zgłoszen ia: Go­
niec K rak ., K ra .  
ków, „N r. 10732".

15732

KUPIE
tylko ,od w łaści­
c ie la  ' kainie.i, ą, 
m ajątek ziemski, 
m łyn, parcelę, 
gotpodarsl w ó  r  .1- 
ne. K raków ; nl. 
S/.czcpaiiska' 3 t -r  
I I I .  p.. f fon  ', 
m iędzy f godziną  
11— 13 i x6—r o.

10/36

KU PIĄ
klarnet w  doBjyfń  
stanie.;—  W  iaao. 
mość:, Szlak. 13, 
m. X 7, 10751

MOTOREK
kajakow y  kapię. 
O ferty  z opisem, 
ceną adresem -clo 
Gońca K ra k o w ­
skiego, K iak ów .  
„ N r  10784-

10784

k u p ię ;,
za gotóWkę; p a- 
ją tek ’ . ziemski; 
fo lw ark  z zabu- 
dowaiiiaini na 1;-
nji K rak ó w , —  
Sącz —• Tajrnów, 
Zgłoszenia:: * „l,n. 
fo rm eto r" K ra ­
ków , P ij: Tska.19.

5.85k

KUPIĘ
kredens uowocze- 
śny po.koięwy; 
orzech .kaukaski, 
Zgłoszen ia: Go­
niec K rakow sk i 
K rak ów , —  „N r. 
10749“ . 10749

KOROES 
KUPNO

spr ,edaż używ a­
nej gąrderoby  I  
bTelizny. ‘ P iora- 
rack iego  25, m. a  

1 lui57

PHUSIMY
uprzejm ie odwie­
dzić Ghrześcijaii. 
ski Sklep Kom i­
sów” , św. Tom a: 
szu 36, bez obo- 
Fi-iazku kupna.

10818

SKŁADAK
gum ow y używ a­
ny,' -dobry - stun, 
induo Iiib dwn- 
oscfbow y - -  k,U]>ię 
Zaraź. -— O fe rty :  
Goniec K rak ow -  
sui, K rak ów  „ N r  
10769“ , 10769

P IAN IN O  -
f..."tcpian, kazrly 
stan, pateroiTmo 
żc być antyćzuy 
kupię prywatnie. 
Goniec. *,: K ra b o  w -; 
ski, K rak ów , — 1 

N r. 10756"

KAJAK
noify , u ży^au y , 
sztyr ny (.lykto- 

,'Wy) 1 la b  2 oso­
bow y kupię; fló- 
niee K rakow sk i, 
K rak ó w ,— -  -N *. 
10768“ . 11)768

FATYGA'
zbędna. P rzycho. 
dzę do domu? 
k up u ję  w szy  
kie •' WarfościóWe 
Pi-zedpiio.ty:. . —■ 
Arlam ski. Szev
sk a -2 4 ,;lp .

Ł .10336

STARE ZĘBY
mostki,, korony  
kupuje i przćra- 
b i Zak ład  den­
tystyczny, D ietla  
60. 10076

NOSZONE
ubran ia , biel znę 
kupuję —  płacę  
dobrać: G azow a
11/14. 97«2

U WAB A!
K u pu je  katolik : 
branzoietkę, p ie r. 
ścionek, łańc-i- 
szik  i ' i  —  płaci 
najwyŻL.e ceny: 
K r a k ó - , Szp ital­
na  18, I p„ m.1 2.

98.0

s p r z e d a j e ,
kupuje, przyjm n. 
je  i. komis g a r-  
rler*. b? m ęską, 
dam ską, obuwie, 
meble;;  kiłiiriy • -  
w ogó ł” wszystko. 
Sienna 7/1. t

* 10367

S przeda ż

u b r a n ie ,
firank i, brożkę  
antyczna, • fntro  
męskie,' iam-ku,,, 
dy w an ik , sprzeda 
Pospiech, S taro ­
w iślna” 21. 10382

„DOM 
RWARANCJA".
Starowiślna .12, 
Ip p u je , eptźŚSS“ 
Je „w sźystkor. ■ 

16235

KUPIĘ
w  iiąbee w illę, 
może być n ie w y ­
kończona ; —  iub  
parce lę ,, ■ , dobre  
naiejsce, boz jo  
średniotwa. Ł.i ło-’ 
Szenia —  Goniec 
K rąkow sk i, G ira . 
ków, „ N r  ;106?7“ .

,10627

K U PIĘ
ałoty ł lńcuszck, 
zegarek; pap iefo . 
śbicę, b -aimale- 
tk< o r a ; srebr­
nego i ■ n iebie­
skiego lisa., 
„G lobus", Zyb li- 
k iew icza 8. gódż; 
16— 18. 10655

biżuterję
złotą1 kupie, n a j­
lep ie j zapłacę:; 
u l.-Jabłonowskich  
7, m. 4. godzina  
11— 1. 3— 6.

. b • 10228

UWAGA:
garderobę dam­

ską — . męską, 
aparaty  foto g ra .  
ficzne, patefm iy, 
pij ty gram ofo ­
nowe, biżuterję, 
m aszyny, piani*  
na, i  dyw any, ti­
ra: ki, fu tra, - — 
kupuję. K raków , 
"W,” lopoie 10. —  
W y rw icz . 10334

Z Ł O T r
picrśćióuki. łań ­
cuszki 1 bry lan t  
kupi Pospiech —  
Starow iślna. 21;

; 7, ,10448

k r y n ic a
kupię , pensjonat. 
.Gotówki mam. 
in ooo Zgłoszenia
Goniec K rak o w ­
ski; K raków , ,„N,r 
10346“ .. 10349

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kupuję —  ,n a ż «  
dan ie ; przychodzę 
de domu. Józefa; 
■ . m. 2. .10399

k u pu ję
|fcśzoni| f  g arde-  
rptję,. biciizne  
pcact? dobrze: Sra, 
rbw iś ln a  54/24.'

‘ 10675

KUPIĘ '
u żyw an ąm uszj nę 
mieszadło wą . dq 
w yrobu  wocjy so, 
dowej . i kra chi i; 
ięcżńą lub  /elek­
tryczna.; Goniec 
K rak ., K raków , 
„Nr, 10571“ .

10571

SREBRO
stare kupuje — : 
przerabia : B a j
ska 6, of. — ‘ P ra ­
cownia. 10564

ZĘBY
staro, korony, m o­
stki k u p u je , .i 
przerabia. ;Zgło- 
sżeńsa: K raków .
K alw ary -jska  27, 
parter, m. 3, m ię. 
dzy. rodź. 13-r-16. 

-■ , 19577

 .'KUPLĘ,..*.
.żelazka* -liży  wr:no 
lu b  nowo do w y ­
piekan ia  ; aud rn - 
t-ó.w, - Zgłoszenia:, 
N b w y  . Sącz, • Bar 
torog-u 27, W  i 
n ia r s k i; M ieczy  
sław . ' 10640

MUPIĘS
płaszcz, letni ja ­
sny dam ski,, mę­
ski, kostjum , <r-f 
patefon, ubranie. 
M ik o ła jska  ś f -  
1/4.*; 10672

D r c z K i
żelazne 100* 100 
lit rów  kupuj et 
. G azucbem ia" —  
K rak ó w , P i ja r -  
aka 19. ‘ ,.543k

KUPUJk
„ tan  sreb ra  . —  
p łb e i ' najw yŁize  
i uny —  w y rab ia  
gro ora  stołowe: 
Gipdzka* 10, —
w  podworcu.

10186

ZŁOTE
w yroby , aparaty  
f  orograficzne;, —  
wszelkie przybo- 
ry fotograficzne, 
kryształy kupię! 
A le ja  .S łowackie; 
g o ’18, mieszkanie 
5. , 10233

ZNACZKI
pocztowi na jko­
rzystniej - Sprze­
dasz, kupisz; (spe­
cja ln ie  polskie)’, 
Godfryd , K ra -  
ków.Btfsziową.ńś

KAMIENICĘ
nowowym urowa; 
n ą ,t rz e ch p ię t ro -  
wą, pclnokom for. 
tową, rwcUtUal- 
nie po ło w ę  spizo. 
dani. — ' K raków , 
W iołonojc 10, xr 
W y rw icz . 10579

M ASZYNY
do szycia nowe 
okażyjn j, ig ły  
częśui do maszyn 
stale na . skłi. adzie 
KTiscb^r.ś^.iKra' 
ków; —  Zw ierzy  
ńlnćka 6. 9556

DZIURKARKĘ
do bielizn; oka­
zyjnie tu  izeda —  
Krisohor. f r a ­
ków., Zw ierzyn ie, 
cka 6. 10114

PATEFON >.
w alizkow y 2-sprę- 
zynowy, z p ły ­
tami, sp.zedam . 
DweraickiogO  -7, 
m. 9. 10251

L 'A N iN O
zagraniczne , . —  
Sprzedam. liM iko- 
łajsKa/ *6;;tI/4; ,; - 

10674

M A S Z Y N Ę
do sźyc iaJalón o - 
wą. p raw ie  nową, 
S przeda :' S taro  
wiślnU1 14,Ł ju. 2.

" v ;d " .
SUI

aparat totogra ii 
dziiy, kifiiń; ' o- 
brnś , Tirapk i, o- 
b r ą z —  ..sprzedam 
M ikołajska'; 6, —  
1/4. ''10670

*    *■■■•
f o r t e p ia n

krótki, p ly tap an -  
corna . okazyjnio  
sprzeda Hrtią/K-o- 
jmisowa; V W iśjna  
A. ,1068.5

SPRZĘGAM 1
płaszcz, Patefon, 
aparat fo tog ra fi. 
ćzny, nbrańic. — 
K raków 1,: W ic lo - 
pole 1C. W yrw ićz.

, 194*5

•a t Ef o n
sprzedam.1 Miko­
łajska 6, ■ 1/4.

.. 7, 10673

,' * W ILLĘ
nowom prpwaną, 

5-ubikncjowa za. 
prowadżóny intp. 
ręs, duży eęróS, 
drzewa, owocowe, 
budynek góspo-
darusy sprzedam 
50.000. Zgłosze­
n ia : P rok o c ia ,
M uraw idUsl iego  

15. 10804

OCHAB ■- SZY
a ’-C a b r io  j uecyzja '

L SAMOCHÓD
Miilfry-M  
Lim uzyna w*-bar. 
d z u , dobrym  ;sta- 
uie,,na d io d z ie  —  
sprzedam : K ra ­
ków, Kopern ika  
27. 16541

, PATEFON
w ulizkow y* Szwaj, 
carski okazyjnie, 
sprzedam. Zwie. 
jzyu ieck a  9, —- 
m-j Ił 106os

SPRZEDAM
w K .aków iu  k il­
ka • parci 1 w c<* 
me od 20.006 w  
z wyż, K lim czak, 
K rak ów , Sienna  
7; 10666

MASZYNA
óo szy-ci li p raw ie  
uowa,, —  okazy j­
nie; Sprzeda: 'F a -  
ła ta  12, ui. 2. 
boczna Płonecz- 
n tj 10686

GOSPODYNI
każdej —  nie­
zbędny jest —  
młynek:; u n iw e r­
sa lny  do >; m iele­
n ia  cukru t ł u  ■ 
cżkę cukrową, —  
maku, korzeni, —  
kasz, żhoźk ’ ijtp.

B o  . sprzedaży  
hnrtow ej i detali 
czńej poleca W .  
H alsk l, K raków , 
Sukiennice 2H  —

NAJKO- 
BZYSTNIEJ

sprzedaje rualnu. 
ści Chrzcśoijań  
skic B iuro  , ,W a  
w el“ , —  K raków , 
Grodzka 66. 9907-

&DRZEDAJĘ
w ysy łam  na Pro.
wincje: Ligninę,
proszek do zębów; 
Potoly talk, o;-u- 
zym niepalną', 
proszek d.. prań  3. 
, m ydła ), pa ­
stę li podłóg, 
amoniak,’ sodę 
kiiusty czuą, potaż, 
poiaź żrąc  r, k ar­
bid, szkło wodne, 
salmi.ik biolidio, 
litopon, m in je, o-
łowiąnąii t. p .—
W iadom ości: ■ —  
Cbemotechnika;' 

Oębica, Eeszow- 
ska 151. 10720

P E R S K IE  ,
.d y w a n y 1 tamó 
śprżeda ;,Doro- 
teum ", KarrteSfl 
eka 27. *10713

SPRZEP.M
reUlnóiść 2-piętro. 
W.ń;: zaraz A le ją  
Słowackiego 1C, 
m. 5. 107°f

W O R K I
sprzedaje. P i ja r ­
ska 11, I . p.

"10838

' P Tnowobudowany, 
korni urto w.y, —  
tram waj,.siedm io  
UbikańjóWy 50.0U 
Ziem ia ty lną pod 
K rakow em  czte. 
rtn .o rgow a  —  18 
tys. sprzeda „L o ­
k ata ", K raków , 
ŁobzowśLa 4.

10801

KAMIENICE,
willę, * parcele  
K  rukówie, Wpjr- 
szui.-ic, Zakopa­
nem, Skaw inie, 
m ajątek  ziemski, 
leśny — 1 sprzeda  
nat m h iw asr.' —  
Zgłoszeniu sprze­
daży Bezpłatne! 
Biuro M ikulski, 
K raków , baszto , 
w a  10,: teł. 1 5°-3.s

107,06

PERSKI
dyw an 3 m  2,70 
sprzedam :- A le ja  
Słow ackiego 18, 
m. 5. 1 1072J

DYNAMO
murazyńy ■ sprze­
dam : 120 V ,  1,5 
K M , 3 K M . 5 K M  
226 V , ; 2 f  K M  
W iadóm bśĆ :'K ru ­
ków, * Borek  Fa- 
łę ck :,' M łyn . 1 

10525

fortepian krótki, 
kun Brtowy, tdi 
p if ku y, —. n.500 
(Wy j  żdżam), —  
O kazja ! I  arm cli- 
ekt 17,, -biuro.,

10537

MASZYNA
dn ezyria  nowo­
czesna, mało. u ż j .
w ana, .do Fprze- 
dan-a Zgłoszenia, 
Goniec K rak o w ­
ski, 'Kraków ',, t.Nr 
10i,54’ . ' 10654

s p r z e d a m
fortepian  órże- 
cbo'--y w  dobrym  
stattic'- Zgłosze­
n ia : F ło rjańska
49 m i '4,* j0 7 3 ł

RUMOWĄ
esencję, koniako. 
w ą, starkę, ■ w iś­
niową, benedyk- 
‘ - ik s  sprzedam. 
 paków. ”, T o p o ­
lo w a- 110/3

1083j

MASZYNĘ
gabinetową do 
Szycia sprzedam  
Szlak 31/5. 10782

SZYBKA
■yzja! -Kam ie  

nięę dwuJziesto- 
ubikacjow ą, ' nie 
wykończoną.przy  
t tu m J a ju  76*000, 
względnie sprzęt 
dam połowę. —  
P arce la  220 rrż- 
ui, przy stacji 
Podgórze, - wodo­
c ią g ,’ elektryka  
28.00C K raków , 
Zatnę Ih o fa  8, —  
parter lewo •-

' 10699

ZAhłĄO
dóbr Zbydniów , 
poczta — : stacja  
w  m iejsca, sprze­
da używany płu 
mótóiówy,* pędzo­
n y  ' naitą , w  do­
brym  stanic.

„0701

MASZYNĘ
do „szycia , sprze­
dam ..—  K r ików. 
K a lw a r5-j'ska 78. 
parter,> rn. 5 . '

10702

BU CIK I. •]
36 nr., białe, .no­
we, ' łóżko meta 
lowe z m ater” 
cem, spr/.e„„m: 
D ębnik i; ul. B a r . 
ska .30, m. 3 .1

- • 10745

OBRAZY,
-ózek dżićcinny, 

patefon m o w y ,—  
lornetką; harm o­
nia. ‘ ubran ie, fu r- 
iepjajj angielska  
me jnau ik r S 1 i u 
gel, maszyn? wa­
lizkowa. aparat  
fófograficzftS *—  
OLazjn. K arm e­
licka 17, m. 9.

10820

KILKA
motoeykli nowe  

* uf do 3bu,cmm1 
dostarczy pr?»d  
btaWiciel; („ra­
ka,. S iem iradz­
kiego 21/2. l0883

GARNITUR
czarny w  -b. lo - 
brym  s.anie, —  
wzrost średni, —  
kilim  czysto w e ł. 
n iuay  2X3 m. —  
sprzedam. , W ia ­
domość: Ciiziu i - 
rza  W ie lk łegó  59, 
sklep p. Pyzika.

10824

OTOMA.4A
nowa d o ’ śprze- 
dania B anćur-  
skiego „O, sklep.

107.86

MASZYNA
do szyma ; nowa, 
kryta, Okazyjnie  
do sprzeda, ia. —  
O gladać: Jag ie ł- 
wńska 4( ’ ąkieo 

Mektrotechninz- 
py. 10788

ZArU.„.KI
każdych iloś­

ciach poleca Muri 
tow n ia K up„ów  
Polskich, K ra ­
ków, K rupnicźa  
11, 10781

MASZYNĘ ,
do ożycia ' Sfiuge. 
ra  dam u a sprze­
dam . A le ja  S ło ­
w ackiego 56, m. 
11, godz, 13— 15.

10760

WAZEK
dziecinny, „Kun- 
kon“  dobry  stan  

sprzeda Salon  
mód, K a lw a ry j-  

ska 65. 7  10764

WAZ
w ęglow y cztoro- 
tonowy, —  dąbry  
Stan „przed ń K « l -  
w ary jsk a  65 d.o- 
zcrc.i. 1

LUSTRA,
szyby* do sanfo- 
onodów, szkło o?’ 
kienno, w ykonuje  
roboty -szklarskie
s u rę  lu stra  . od­
naw ia  K row o lC r  
$'-* 9. . 16799

ROWER
sprzedam, słąw -' 
kuwska 4/4.

10811

, SPRZEDAŁ)
wóżek dziecięóy  
Koukou p ie rw ­
szorzędny 1 8 1 .—  
Zgłośzeńia: Go­
niec k rak ow sk i;  
B raków  . —  ‘ N r. 
1079:“ , 10701

MsiSZ/NA
do szycia, zupeł­
nie nowa, kry  fa  
(sżafkc ./a) sprze­
da  b iu ro  „C  ’ - 
tra łu ", FIir.im i 
ska 24/11. 10®2

PROSIMY :
uprzejm ie odw ie­
dzić Chrześcijań ­
ski Sklep K om i­
sowy, św. T ótiu - 
SŹa . 30, bez ? obó- 
wiązku  uupna; 1 

10819

NOWGRY.
epopy, częśe* ro­
werowe, harm o­
n ijk i H ehnera po 
lena ■ K fisC ber,—  
k ra k ó . Zw ie ­
rzyniecka 6.
- , r ■■ 10752

SPRZEOAM
maszynę do prea 

iii„D ndó.zwood" 
okazyjn i . Słue  
kowska 13, m. 5.

, 10776

PAS 
TRANSMI.

SYJNY,
siodło angielskie, 
dywan. bjixy ina;
18 m, i-d  .zynk i 
gazowe, maszyny  
ao szycia, u b ra ­
nie męskie, *u- 
,-jenki, bielizna, 
płaszcze, aparaty  
fotograficzne, —  
kilim y, sprzeda: 
Sklep K o n  u->w>
1 Bynok G łó „ „ y  
.26, I . p telefon  
1983*, 10793

ZEGAREK .
stoper m arki T is- 
soi sprzedam; — 
Zgłoszen ia : Go
nice K rakow sk i,
K rak ó w , —  „N r.  
10775". 10175

MOTOCYKL
z przyczepką w  
dobrym  stań-o —  
(Sokół 600) z pa­
p ieram i i  p rzy ­
działem benzyny; 
sprzedam . W iądo; 
mość: Sobieskio-; 
go  16e, m. 1, w  
Sobotę, gćdz. 11- - 
2. 10755

UWAGA!
K ilk a  m aszyn do 
pisan ia, kneben- 
ka g a z o w a 1 sono- 
m iozua * (trzypło- 
m ieiina) dó sprze 
danja. . K rak ów , 

Siem iradzkiego  
21/2,, 10835

SPRZEOAM
parę  koni z ftprzą- 
żą i  wozem w  do­
brym  stauie,. —  
K ro i/  J ad w ig i 54.

1073G

MASZYNĘ
d > pisaniu  sprze, 
dam. M iko ła jska  
6, 1/4. 10671

TAPCZAN,
gabinęt nioski 
kanapkę k lubow ą  
biuli.źhiarkę, kasę 
ogn iotrw ałą, g ry  
k łu jtw e , podu­
szki z traw y m or­
skiej nowr sprze. 
dąm. U l JJoniini- 
kańska 1, m. 1.

10809

mairymonialne

M LETNI
urzędnik przy- 
ito jn y , posiacliu 
ją r y  dómek, —  
pragnie ożenić 
się z kulturalną, 
m łodą łpraw,dziwą  
] obietą. Żgłosze

wśiafliraWi ^
'JSTi 10770“ . 10770

L o k a l e

ISOCLEbl
wolno —  in for­
m acje: S ław kow ­
ska -*94. L0218

POKOJE
Umeblowano po. 
lecą b iu ro  Sza­
chów *' iego, —  
K arm elicka 17.

10535

CZYNSZ
półroczny dam za 
pokój, '-ui hnię, 
śródi -ieściu. za. 
raz. Zgłoszen ia: 
Goniec K rak o w ­
ski, K raków , „ N r  
10563“ . ' * 10563

POSZUKUJE
się do w ynajęc ia  
domu około 7 
pokoi z przy n„ 
„ .oż liw it  ż o-
gró ,l„ iem . R o ­
szenia na ził. 
Słów acklego 46, 
m. 3* .* ,10570

POKAJ
z knchnią w y n a j­
m ę od gospoda­
rza. Cżyn«™ pła­
cę .ognlnruię.- —  
Zgłoszenia: Go­
niec K rakow ski, 
F rak ó w , —  „N r. 
10643". - 10643

... ; p k n ,
M e m id Ł  pęą^u- 
kuje dobn  B u w e-  
blowancgo, .no­
wocześnie. „ujzą- 
dzonego nokóju. 
w  nor-ym  . ę £n, 
z m ożliw ością,ką­
pieli (b ieżąca wo‘- 
;dń) —  * m iędzy  
A l. 'Mickiewicza 
i Rynkiem, O fer­
ty pod „N r. 10599“ 
dc Gońce K rak ., 
K raków . Iu59»

VO KO JJ
umeblowanego 

posżuhują ' dw ie  
,1 soby : — * iiżyćio 
knebni. W iado ­
mość: Goniec K r a  
kowski, K rabów , 
„N r. 10527". .

10527

POKAJ
umeblowany, ‘113 
ób,słng’ wyłącz 
ńie dla Pani, ty  
piętfo, windi, — 
zgłoszenia: "Go­
niec Krab., Kra.
ków, „N r. 10691".

10691

POKAJ
1,- wzgly 2 pokoje 
nmcblowanc, — ; 
z!; ńĄgodam i, d la  
dobrze sytnowa- 
negó P an a  od 
zaraz potrzebny,; 
B. Łouocbi i Ska, 
nl, W arszaw ska  
3la, telef 115-5,5.

10696

POSZUKUJE
pokoju  um eblowa  
ntgo lub  wolne­
go, wćj^cic z k la ­
tki sćhódow ej, —  
należność wpłacę  
pó łroczną.—  soli. 
dny, ną stanow i­
sku. Zgłoszenia: 
Goniec K rak o w ­
sk i,-K rakóW ,1 „ N r  
10739". T0739

W OKOLIC!
K rak ow a  n a jb liż ­
szej pusZakuję 2 
p o k o i z kuchnią, 
cweut,- > małego: 
domku z używał- 
nośeią ogrodn, na 
iniesiąće letnie. 
Zgłoszen ia: Go.
niee K rak., K ra -  
ków, „N r. 10735“ .

>10735

R ó ż n e

LEKARZ-
dentyg.a .S tankie­
wicz;: P ierack iego  
(Studencka) 25-4, 
1 0 - 1 3— 7.

10266

PKAbObAWCYI
Tabele d la  ó b l i -  
ezeń podatSu do- 
chodowego o 1 ii- 
ąiosażeń'; św iad ­
czeń społecznych, 
obóWiążńjącó '  ód 
kw ietb ia  -**”  do 
nabyc ia : ,-,,Skar­
tu ijio l" F lozia  
śka 5.' 10609

PGKÓa
um eblowąny( ła ­
zienka, ewentual­
nie -używanie k g  * 
chni —  woin ■ 
K ielecka 30/4 -  
Osiodic 10'29

P u j Ą c a u u
pokoju  z poście- 
U  poszukuje' Wy­
płacalny. O ferty : 
Gonled K rak o w ­
ski, K raków , —  
„N A  ’ 10B27/*: :

- , 10S27

•'-> POMIESZ­
CZENIE

dla  2 osó j  t y> 
ńajm e. Pżao M a ­
tejk i 6/8.- 10718

WŁAŚCICIEL
real. w yn a jm ie  2 
pokoje frontow e  
w  śródm ieściu na  
biuro. —  W iad o  
mość G..I..CC K ra . 
kowski. K raków , 
.N r  10787“ . 110783

JMEBLO.
WA* ’

pokój, łazienka, 
oso bne .. wejście, 
śródm ieście za­
raz ó d„ wyni ję ­
cia.* Zgłoszenia: 
Goniec K  akow ­
ski, K rak ów , —  
„N r . '10801".

. 10801

POKOJE i
m O i M

ńcsziikuje ' ar^ij 
czyk. Gonioo K ra  
kowski, K raków , 
„ l.r . 10820".

, ; 1.0820

NOCLEGI,
Bródmieśeie, ul. 
Asnyk? 5, IT p. 
K ow alska. 108? 4

G rzegórzki, Pod- 
góiże, Zabłocić, 
Płvszów ! PosżU: 
knję natychm iast 
dużej ilÓHci m ie­
szkań, pokoi, —- 
ewentualnie ca/* 
łych  dom ków du 
zam ieszkania —  

-(przeprowadzę' re : 
m ont). —  Sinrc  
IF id ifc ia ", F lo r- 
jańska' 3; 107Ł4-

UC
wynajęcia-, pokój 
frontowy,' nme- 
bic ..-anj, dla-so. 
lidnego Pana na 
stanowisku: Sie-, 
miradzkioup; 6'6).a 

10692

Najmę r
pokój, buonnię 
gospodarza,. —  Pc. 
w n y płatnik. —  
O fe rty :. Goniec 
K r a k . , ' K rabó w , 
,N r. 10694".

10694

, NOCLEBI:
Staro wiśittaTzZte. 
I I  p*. o ficyna; . 
Zgłoszenia ,do '22 

11.482

tła uka 
wychowanie

MASZYNO.
PISMA

uczę .indywidnal- 
nie: S ław kow ska
80/6.' ■10281

MARCZĘW 
SKI EGO

akademicki kurs 
niem iecko-pol­

sk iej stenografii 
(języka ), . m ąśży- 
nópisma. —  Ky- 
nek, ■' *10677

NlEM :i CKIEGO
franenskiego wyć 
ncźam w  4*cb 
m iesiącach: Szew- 

1 12, m. -5. -
10379

NIEMIECKIEGO
uczy nauczyciel 
ka gim nazja ] t.„, 
specjalistka: Pod­
górze K ras ick ie ­
go  S/2. 107G,

HALLO! HALLOt
zaufaniem - -  - od 
ważnie —  bez ry  
zyka —  będziesz 
mieć szykowny, 
niedrogi kostjum  
nłasze:., ab tanie 
z pracowni j kra- 
wieckio j Podoioc 
kiego, ■ Zybiikie. 
wicza 5 klatka  
3. D la  uchodźców  
ceuy zniżone.

10484

SŻYuE iw IIE- 
POXOI,

fa s -d  drzw i. '*—* 
szklenie okie*, —  
w ykonpjo M ikń l. 
ii ' Basztowa 10. 
* * v. 10815

i UWAGAI
Dópom og. finpn- 
sowu w ' chwilach  
kry-rycznyo ..' — 
W yczerpu jące  o-. 
fe rty : Goniec K r a  
kowski, K raków , 
;,N r.-10832*;-1 

„ 10832

UWAGAI
Zlecenia n a ' do- 
staWę fa rb y  ,,111 
tranK irin", rKost- 
scjiu,tzfax.be, \ k it  
ók iebń y  przyjm  — 
je  a łriu  Przed' 
staw iciol , . P rz e  
m ysłn W ie lb tę j 
Itzćsźy. ; Kęak0w;,;

S iem iradzkiego  
21.2 —  Telefon  
1-55-5C. 10834'

ZAPALNICZKI,
m aszynki do inię: 
s ą  n ap raw ia  fa* 
ćhowó sż łifiern ia  
Spaw a ln ia  iii 
M yszkowski,' D ić - 
tlowsks 46. 10;89

GRUŹLICA
PŁUC,

zańęgm ipnie, na. 
w e ; zastan .„ łą  
astmę, katary  żb- 
łądka, kam ienie 
żółciówe, żółtafti. 
kę, c lio rrby  ncrck

feranifezny" hittuz 
Sąlw ato , le ,/.y 

póu g w a ra ń ę ją zą  
zwrotcL- pienię 
b zy .—  P rzy jęc ia  
chorych od 9 -12 
3 —K, w  niodzię- 
l e '  9— 12. P ra w ­
dziw y 1’ inuz Sałś 
w ątor, speęyfik  
zagrapieżny, u-' 
znany przez sły n- 
nych  lekarzy  ja  
ko. środek nieza­
w odny i gw a ra n ­
towany, obecnie 
przeniesione la* 
boratorjum : K ra  
ków, n! D łu g a  49 
m 1. P orady  d la  
chorych bezp ła­
tnie.' 10805

SŁYNNY
mistrz Tajemnej 
Wiedzy, Psychor 
grafolog .  Aatro. 
lóg, 1 1—. wyjaśnia 
przeszłość, . przy­
szłość' “-ć; kradżiek 
„c,- choroby, źdoi 
hyi ie' miłości —  
wykonuje indy­
widualne; horo; 
sbopyt!! Przyj: 
mnje: Krńków.
Sźeweka. v 7/|. ■ V,  

9871,

ZAGUblOHO
wykaż osobisty 
kolej.; oraz b*let. 
okres, wystawio­
ny przez.. Deut­
sche Bcichsbahą 
ia uażwisko Pu- 

soheri Anton. H  
Proszę o z„ „t 
ża ■ , ynagrodue- 
nicni: Pwschert
AUtonl, . Bośaoka 
11, m, 18, u ’ p. 
Pćlczar. > 10663

FOTOKOPJE
wsżelkicn uo k u - 
mentów. Eizesżo-! 
w ska b/6, '.0799

UNIEWAŻNIAM
Zgu b io n ą ' k a i ibę 
enkrow ą i  1 nte- 
bow ą nr. 927.' ' 

10711

,ZAGRANIQĘ
w y jazdy  (Ąmęry- 
ka a faje ■ et rO- 
pejskie)' .i n tw ia  
wszystkim  B iuro  
M ikńlębi, ; K ra  1 
ków, ..Basztowa; 
10/2, telei. 159-35.

. 107.05

S PALNIĘA
ód bardzo korzy­
stnego przedsię­
biorstw a, x 'k w o ­
tą ,20, tysięcy, pp. 

iknję. ‘ .Goniec 
ak K raków ,' 

,,Nr„„ 10744’w* ;
 ;  10744

SĄQ
Okręgowy W Kra* 
kowie, WydijM I  
cy.rf-ilnyć dnia j U  
marce 1940ż*->—* 
I  T . 9 łb. LńŚO, 
11/40, 13/40,.14(40, 
15/40. - —  Zarzą­
dzenie umorzenia 
papierów '.warto­
ściowych, —!. N,a 
wniosek następu­
jących osób, sf-te: 
Karol iąy . Bosje- 
kówej. Kraków, 
św. Krzyżai/iO, 
„duośaie do kąi&. 
żeczki wy: iietio- 
nej pc- l i ;  Sa­
muela Bernsteina 
Kraków, . Lima- 
nowskie-c 52,-,od­
nośnie do książę, 
czek - wymienio­
nych pod 2) — • 
Beginy Arenstein, 
Kraków, pł.. Zgo­
dy* 5 —  oddóąnio 
do książeczek wy 
mieniouycu pod 
3)V—* Marji-.Obro- 
mińskioj, * -UfKl'aj
kó.w, .Badżlww  
łowśka* 28 —  ,o<3» 
nośnie do feaiUżo- 
ćzki wymienionoj 
pod 4) M e . I 
Mikoazowny, *>.—4 
Kraków.,'*. Moąjn/ 
szki 33a, ' odnoś­
nie „to książeoźki 
wyn.reńiónej' pod 
5), M a r ji  Gaz .• » 
*w® j.,.';ć“ * *-Krik0 wl 
Miedziana 92. Od­
nośnie do'książę- 
'cźefc. wylnie&p- 
nych po/t. 6) 
podejm uje aię po- 
słępowaniei.* celem  
nm oracniaiwym ie  
nionych njżejifia-

- - r i tuiałyskodąwćoń  
zaginąć." _Wey”.a  
się , posiadacz#  
tych pap ierów , 
aby |e W T ć iągu  
PÓJ r*'ku ,od B p ia  
pję rw sżęgo  og ło . 
sżen ia 1 zarządze­
nia przeiHpż jd t e .  
m u .G adow j/.Tek - 
ze ihui intereso- 
M-nni m a ją * '-B ib *  
« ić  1 sw ęje. ‘ZąEŻu-
ty przeciw  w n io ­
skowi. W  rążl 3 
piżeciw nym , . 
znałby Sąd po n -
Jiły.Wie" tego (ięii- 
minu te , pap iery  
wartościowe za 
nmorżone. 'O zn a ­
czenie. pap ierów  
i Wartośei ow-ych: - 
Eśiążtecżki Ko* 
ni> auinej K #sy

sta -K ra k o w a l*  1) 
Nr. ■ 2S36 M S rja  
•fiosickówŁ na zł. 
3.982.07,, .zdstńze- 
żona , m  hasło  
„D o m "*;. 2) jS r .  
431.055 Boraśtein  
SainuebUi zł 30.03 
|W/e447j)73' ;BÓi„- 
,p|iil;„'|fąijUęTćU a  
Żl.'3ł;5,74i:źal|*^- 
żon., na  °Htt«łó  
„Outte? Z w ifń " .  
N r. ,443.518 Fass
w-lomón ii Sab ina  
Knnżna Zł 15Ż.89. 
S> X r. 3201K ;»e- 
# U « ■■/.Afeńifoia 
na. .zł. 1:045.24.
zastrźeżbnej na 
h H s id ,,K a rT n e i ‘. 
4) Jćr 437875 ClirO- 
iluńśka M o łiS  ( a  
1^;' 226,23, zUStrzi - 
żon?, na hasła 
„Adam ".-5) Nr. 
36146,5 M ikoszów- 
na Marja na zt. 
136.08. 6) Kri
3981*72 Marja Gasi. 
dowkna.złptyęli 
1.3Ąa.41, Zastrze­
żonej na haślo 
„Wisła”. 7) 'Nr. 
397078 Gazda Sto  
fanna*zł; 598.65. 
zssr-raeżęnej : ,m» 
liasło " „ćzuwaj". 
.................  1074?

RANY CZERAKt

tyłku K am phęnol 
M ątpii. D o  n aby ­
cia we wszystkich  
aptekach, j 576g

UNIEWASM LAN
skńftdżiOppyAńą- 
w e is ' nr. 26 G e- 
Węrbcsjibule* inF 
mąęwisU.-r 'V. i )g o -  
nowska‘L,'ćfę§*ś'tyi 
ną i 'ę'żiMO.wi
•1 ‘ 1 — m  
CHĘMICZNA *

p ra )n ia  i fa rb ia r -  
n ja  S tan is ław ą  
W rta ls t ie go . cen. 
tra la !' K ro w o d e r­
ska 70. f i l je i  św . 
K rzyża  12,;,Wróc- 
ławska 12 #,' ;Jó- 
zefińpba 9 4r w y .

ten wfehodżąc^ńó 
ceuac h . um iąrk  u- 
wąnycK '; ', ie % 0

Am i
AERO * WOZY •

z*, pięcioma ono. 
par" .„atychnpa* 
StÓWa* dostawi : «  
>., . ekładuę- 
Cena od 2.591 da 

ę.Stl' Rm. '• ' 
Wszystkie ezęŚOl 
•samochodowe!. 
AERO . AUTO 

G.l m. bć H.- ć 
GeUJr Zastępstwo 
na Zarnodpi G.BL 
• ’ Wąrthe“an 
* i -Generalne
Gubernatorstwo.
KATTOWITfc

Friedrichśtr. 201 
-teł. 353.3S 
, ,567k '
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